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Rok XX 


„Nowa Reforma* wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych, 
Prenumerata wynesi: 


raaznia: półrooznie kwartalnie: miesięcznie 
Wamiejscwów. . . . „e. . .| 24 Koron 12 koron 6 koron 2 korony 
W Austro-Weg., z przesyłką poczt. | 82 ,„ 16 5 2 kor. 70 h. 
W Państwie Niemieckiem . aa Ool 5 208, W 8 „ 50, 
We Włoszech, Francyi, Anglii, Belgii, 
Szwajcaryi, Tnrcyi i inn. krajach | 48 ,„ 34 , 12 , 4 „ —, 
Oddzielny numer kosztuje 10 h., z przesyłką pocztową 12 h.: — we Lwewie w Biurze dzien- 


aików A. Olszewskiego ulica Kilińskiego 2 i Plohna, ul. Karola Ludwika 9, de nabycia po 12 h. 
Prenumerate przyjmuje się tylko na cały miesiac. 

Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się 
adsyłać franco do Administracyi „N. Reformy“ w Krakowie, — Listów nieirankowanych 
nie przyjmuje się. 

Rękopisów nadsyłanych BRedakcya nie zwraea. 

Adres Redakoyi i Administracoyi: „N. Reforma' ul. Jagiellońska 10. 
Telefon Redakcyi Nr 41, Administracyi 401. 


NOWA 


REFORMA 


Psychologia obstrukcyi. 
(Koresp. „Nowej Reformy“) 
Wiedeń, 22 lutego. 


(St.) Jeżeli wczorajsze posiedzenie Izby, z we- 
sołym epizodem nalepiania afiszów przez p. 
Fressla i wynikłej z tego powodu bójki z po- 
słem Glöcknerem, mogło pismom wiedeńskim 
dać powód do różowo zabarwionych artykułów 
na temat zdolności do pracy nowo wybranego 
parlamentu, — to po dzisiejszem posiedzeniu 
można spokojnie zawyrokować, że wszystkie 
trudności usunięte, że nareszcie mamy normal- 
nie funkcyonującą Izbę. Twierdzenia i horos- 
kopy pism wiedeńskich atoli potrzebują pod 
niejednym względem sprostowania. 

Prawdą jest, że po onegdajszem, niesłycha- 
nie burzliwem, w brutalne wybryki obfitem 
posiedzeniu Izby, wczorajsze, na którem tylko 
jedna para borykających ze sobą „posłów“ wy- 
stąpiła, nazwać można względnie spokojnem. 
Błędem jest jednakowoż, gdy faktowi temu 
inne przypisuje się znaczenie, jak najzwy- 
klejsze fizyczne zmęczenie, Trzeba 
bowiem wiedzieć, że i obstrukcya w parlamen- 
cie ma już swoją psychologię, którą łatwo po- 
znać, przeglądnąwszy ostatnie roczniki proto- 
kołów stenograficznych z posiedzeń izbowych. 
W ten sposób przekonać się można, że jak 
po burzy słońce krajobraz złotemi strugami 
światła oblewa, tak samo po burzliwych posie- 
dzeuiach Izby, zawsze następowały spokojne, ża- 
dną burdą karczemną nie zaburzone „obrady*. 

Obstrukcya bowiem nie jest już wyzyska- 
niem regulaminowych przepisów, w celu przed- 
łużenia dyskusyi i uniemożliwienia pewnych 
uchwał, lecz najpospolitszą fizyczną robotą, do 
której wykonania potrzebne są zdrowe płuca 
i silne muszkuły. A ponieważ tę, dla parobków 
odpowiednią, ciężką pracę fizyczną, zazwyczaj 
kiłkunastu „wybrańców* w parlamencie wyko- 
nuje, przeto rzecz naturalna, że po zbyt wiel- 
kim wysiłku czują się znużeni i prze czas pe- 
wien... odpoczywają. 

W tem, a mie inny sposób tłomaczyć należy 
stosunkowo spokojny przebieg dzisiejszego i 
wczorajszego posiedzenia Izby, a wszelkie pro- 
gnozy pism niemieckich są tylko umyślnem ba- 
łamuceniem ludności i na korzyść rządu, dla 
Niemców przychylnego, obliczonym manewrem. 
Nic się bowiem od wczoraj nie stało w stosun- 
kach stronnictw, ani w stosunkach politycznych 
żadne nie zaszły zmiany, których logicznym 
wynikiem mogłoby być choćby lekkie uspoko- 
jenie umysłów. 

Niemcy i nadal zwartą tworzą falangę pod 
przewodnictwem Schoenerera, a rząd urzędniczy 
i przez niego jak maryonetka kierowany pre- 
zydent Izby, neutralność pojmują jako ciągłe 
ustępstwa dla Niemców. Nawet umiarkowani 
posłowie polscy, z wyjątkiem chyba p. Ja- 
worskiego, zwłaszcza po ostatnich konfe- 
rencyach z p. Koerberem, nie tają przeko- 
nania, że premierowi gabinetu zupełnie nie za- 
leży na uruchomieniu parlamentu, że owszem 
jak najrychlej pragnąłby wrócić „in die Be- 
schaulichkeit* swego biura i rządzić ulubionym 
$ 14. 


J 


Dotychczas rząd ani kroku nie zrobił, celem 
zbliżenia do siebie umiarkowanych stronnictw 
izbowych, jeno ciągle dba o to, żeby zawadya- 
ków niemieckich w dobrym utrzymywać humo- 
rze i liczy na to, że oni z pewnością parlament 
rozbiją. 

P. Koerber nie dba zupełnie o umiarkowane 
stronnictwa, zbywa je wiecznie gołosłownemi 
przyrzeczeniami, słuchająe widocznie rad p. 
Witteka, seniora w swoim gabinecie. To 
pewne, że gdy prezydent gabinetu na stosunki 
parlamentarne patrzeć będzie oczyma p. Wit- 
teka, widzieć będzie zawsze obraz krzywy i 
fałszywy. 

Wobec tego więc, że ani rząd, ani stronni- 


ctwa zadnego nie podjęły krokn w celu złą- 
czenia się w trwały sojusz, nie można 
mówić o zmianie stosunków parlamentarnych 
na lepsze. Nie wątpimy ani chwili, że gdy 
Woliy, Gloecknerzy i Klofacze wypoczną po 
ostatniej wyprawie, zniknie spokój Izby i za- 
cznie się znowu huczna zabawa. 


A parlamentu i z poza parlamenty. 


(Kor. „N. Reformy“). 


Wiedeń, 22 lutego. 

(=) Zanosiło się na dzisiejszem, wieczornem 
posiedzeniu Koła polskiego na burzę i rzeczy- 
wiście zagrzmiało trochę w sali klubowej i pa- 
dło nawet parę piorunków, ale... nieszkodliwych; 
nikt nie został „uszkodzony“. 

Bezpośredni powód do burzy dało dzisiejsze 
głosowanie w Izbie nad nagłością wniosku Vi- 
chodila o zniesienie myt rządowych. Demokra- 
tyczni i ludowi posłowie Koła głosować chcieli 


za nagłością, lecz stanęła im na przeszkodzie 
parlamentarna komisya Koła, która dała hasło: 
głosować przeciw nagłości. Wywołało to huczek. 
Posłowie Rotter i Danielak z widoczną indy- 
gnacyą wyszli z Izby i uchylili się od głoso- 
wania. 

Pierwszy strzał jednak w komisyę parlamen- 
tarną padł dzisiaj nie ze strony demokratów, 
lecz z łona samodzielniejszych konserwatystów, 
którym już po krótkiej praktyce, teroryzm ko- 
misyi parlamentarnej ciężyć zaczyna. Pierwszy 
uderzył na nią hr. Mieczysław Piniński 
podnosząc, że jako poseł z V kuryi miał obo- 
wiązek głosować zą nagłością wniosku Vicho- 
diia, czemu stanęła jednak na przeszkodzie 
instrukcya komisyi parlamentarnej Koła. Mowca 
żąda więc w tej sprawie wyjaśnień i wnosi, 
aby przy najbliższej sposobności Koło poparło 


wniosek Vichodila. 

Pos. Rotter przyłączył się do tych wywo-| 
dów i zażądał wyjaśnienia, dla czegoby Koło 
miało się oświadczyć przeciw nagłości sprawy, 
której nagłości zaprzeczyć trudno. Komisya 
parlamentarna wydaje instrukcye widocznie 
z tem się nie licząc, że członkowie Koła mają 
także swój rozum i radziby wiedzieć, dla czego 
tak, a nie inaczej głosować winni. Mowca uchy- 
lił się od głosowania, sprzeciwiającego się jego 
przekonaniy, radby jednak dowiedzieć się, dla 
czego kazano mu głosować przeciw nagłości 
wniosku o zniesienie myt rządowych ? 


Pos. Danielak poparł żądania i wywody 
poprzednich mowców i zastrzegł się przeciw 
temu, aby polityka wolnej ręki zabraniała po- 
parcia wniosków uczciwych i pożytecznych dla 
tego, że one wychodzą od Czechów. 

Odpowiadali na te pytania i zarzuty: Dzie- 
duszycki i D. Abrahamowicz. Komisyi 
parlamentarnej zależało jedynie na tem, aby 
obrad zbytnio nie przedłużać. Takie popieranie 
i motywowanie wniosków nagłych trwałoby Bóg 
wie, jak długo, gdy są rzeczywiście nagłe „ko- 
nieczności państwowe* do załatwienia, jak kon- 
tyngent rekruta, którego pobór zacząć się ma 
15 marca, sanacya finansów krajowych i t. d. 
P. D. Abrahamowicz ostrzegał posłów przed u- 
ganianiem się za popularnością. Posłowie chcą 
pochwalić się przed wyborcami, że głosowali za 
tym, lub owym korzystnym dla nich wnioskiem, 
bo dotyczącym ich bezpośrednio, gdy tymcza- 
sem Koło ma inne, ważniejsze do spełnienia 
zadania. Nieszczęścia nie będzie, gdy wniosek 
Vichodila traktowany będzie regulaminowo, 
a przydzielony do komisyi budżetowej, zostanie 
potem w Izbie uchwalony. (Albo w komisyi 
ugrzęźnie. Przyp. Red.) Przez popieranie na- 
głości takich wniosków tylko popiera się ob- 
strukcyę, gdy Koło zalicza się do klubów, ma- 
jących uruchomić parlament. Wreszcie nic ła- 
twiejszego, jak znosić źródła dochodów, trzeba 
wpierw znaleść pokrycie. 

Pos. Romanowicz nie podzielał jednak 
tych zapatrywań. Ubytek w dochodach przez 
zniesienie myt rządowych jest marny i łatwo 
znaleść może pokrycie w zapasach kasowych. 
Mowca natarł na teroryzm komisyi parlamen- 
tarnej, której zachowanie się nadto właśnie 
w chwilach decydujących jest chwiejne i nie- 
wytłomaczalne. Dla czegoż np. kazano nam 
głosować za tem, aby posiedzenie Izby odbyło 
się dopiero we wtorek, a nie dzisiaj? Motywa 
p. D. Abrahamowicza nie wytrzymują krytyki. 

W dłuższym wywodzie starał się obronić ko- 
misyę parlamentarną hr. A. Wodzicki, któ- 
ra wszystkich, nieraz wprost ze sobą sprze- 
cznych życzeń i żądań uwzględnić nie może. 
Głosowanie przeciw nagłości wniosku Vichodi- 
la było nakazane względami taktycznej jedynie 
natury. 

Zaledwo tę sprawę ubito, posypały się za- 
rzuty, że Koło nie zabrało głosu przy dyskusyi 


politycznej nad oświadczeniami hr. Vettera, 


tak samo. jak nie wypowiedziało swego zdania 
o mowie tronowej. Wszystkie kluby zajęły w 
tak ważnych politycznych kwestyach jakieś 
stanowisko zdecydowane i wysunęły swoich 
mowców, tylko Koło polskie milczało zawzięcie. 

To milczące stanowisko Koła starał się o- 
bronić p. Dawid Abrahamowicz ze skut- 
kiem mniej niż wątpliwym. 

W obronie budżetu stawał minister Piętak 
twierdząc, że zapasy kasowe zmalały już zna- 
cznie i nie można z nich stałych ubytków po- 
krywać. Mowca przedłożył przysłaną na swoje 
ręce petycyę dyetaryuszów rządowych o polep- 
szenie płac. 

Rozprawiano potem długo i szeroko nad tem, 
czy propozycya co do wyboru „Komisyi matki“ 
wyjść ma od całego Koła, czy od komisyi par- 


Prenumeratę przyjmują: 


gamiejsoową: Administracya „Nowej Refermy* i wszystkie urzędy pocstewe; miojo 
wa: Administracya „Nowej Reformy". — Magazyn nowości F. A. Grigara i Błówaa 
w Rynku. — Agencya J. Hopcasa i A. Salomonewej, plac Maryacki 3. — Haadeł St. Kar- 


następny raz po 10 h. — Nadesłane 


lińskiego, Sukiennice. — Handel Kretschmera, Rynek, — Handel J. Ekiera, ul. Karme- 
cka 18. — Zamiejsoową prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: Biura dzienników we 
Lwowie Ludwik Plohn, ul Karola Ludwika 11, S. Sokełowski — W Przemyślu Hetze- 
les. — W Jarosławiu L. Strassberg. W Wiedniu pp Haasenstein & Vogler (tale 
w Hambnrgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — A. Or 
pelik, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachiam i Norymberdze). — Herz na 
Goldschmied, M. Dukes, H. Schalek, J. Danneberg. — W Paryżu Société Matuelle de 
Publicité A. Lorette, directeur, Rae Caumartin, 61. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje wyłącznie do tego upoważniony p. Jan $tryocharski, Kraków, 
Jagiellońska 7, za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h, za każdy 


po 60 h od wiersza za każdy raz. — Nekrelogia po 30 h od 


wiersza. — Głosy publiozne po 1 kor. od wiersza, — Załąożniki do „N. Reformy“ (prospekty, 
cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. 


od100 egz. dla miejscowych prenum. Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym. 


lamentarnej, którą konserwatyści, radziby wy- 
posażyć we władzę wprost dyktatorską. Po 
długich sporach uchwalono wreszcie wybrać 
komisyę matkę z sześciu członków i wybrano 
do niej Eug. Abrahamowicza, Henzla, Garapi- 
cha. Romanowicza, ks. Pastora i Jabłońskiego. 

Obradom powyższym przewodniczył wicepre- 
zes Dzieduszycki; teraz objął przewodnictwo 
p. Jaworski, powróciwszy z narady prze- 
wodniczących klubów parlamentarnych i zdał 
sprawę z tej narady. 

Narady te trwały długo i właściwie nie przy- 
niosły żadnych pozytywnych rezultatów. Przy- 
był na konferencyę także prezydent Koer- 
ber, aby przedstawić życzenia rządu. Więc 
żądał on, aby wszystkie wnioski nagłe usunięto 
na płan drugi, a damo pierwszeństwo przedło- 
żeniom rządowym, jako to: budżetowi, inwe- 
stycyom, sanacyi finansów krajowych i t. p. 

Wywiązała się ożywiona dyskusya nad tem, 
w jaki sposób spełnić życzenie rządu. W dys- 
kusyi zabierali głos: Lupul, ks. Liechtenstein, 
Kaiser, Pacak, Gross, Jaworski, Sustercicz i 
Kathrein. Ostatecznie wyłoniły się 2 pozytywne 
wnioski: jeden, zgłoszony przez Lupula, a po- 
pierany przez Liechtensteina, Jaworskiego, Su- 
stercicza i Kathreina, aby Izba obradowała 4 
razy na tydzień, i aby 2 z tych posiedzeń po- 
święcić na wnioski nagłe, 2 inne na przedło- 
żenia rządowe. 

Ta propozycya jednak spotkała się z opozy- 
cyą u przewodniczącego niemieckiej partyi ln- 
dowej. p. Kaisera, który dopatrzył się w ta- 
kiem postępowaniu naruszenia regulaminu Izby, 
podczas gdy nie widział tego naruszenia w cen- 
zurowaniu interpelacyj przez prezydenta Vet- 
tera. A przyłączyli się do jego zdania tym ra- 
zem także: Pacak i Gross. 

Długie rozprawy na tej konferencyi nie do- 
prowadziły do powzięcia żadnej pozytywnej u- 
chwały i skończyło się na tem, że prezesi klu- 
bów paktować mają z posłami, aby już nie 
zgłaszać więcej wniosków naglących. 

Wreszcie na konferencyi tej uchwalono do 
komisyi dla długów państwa zaproponować w 
Izbie Kaftana, Kozłowskiego i Wolfhardta, 

W Kole polskiem rozprawiano wreszcie długi 
czas nad sposobem skreślenia jakiejś, podobno 
bardzo skandalicznej, i jak twierdził ks. Pa- 
stor, naruszającej uczucia religijne interpe- 


lacyi Schoenerera, która dzisiaj ma być w Izbie 
odczytaną. W tej sprawie odbyć się nawet dziś 
miała konferencya wszystkich księży, zasiada- 
jących w Izbie poselskiej. Dawano radę, aby 
prezydent odwołał się w tej sprawie do Izby 
i z taką propozyczą odnieść się mają posłowie 
polscy do niego. 


Chwila przełomu. 


Niema w Hiszpanii silnej ręki, któraby zdo- 
łała wydobyć ten nieszczęśliwy kraj z chaosn 
i wskazać narodowi drogę, do poprawy stosun- 
ków wiodącą. Skarb państwa wyczerpany zu- 
pełnie; całe prowincye zamienione w pustynię; 
zupełny upadek handlu, przemysłu i rzemiosł; 
dogorywające rolnictwo; zubożałe wsie, szuka= 


jące zarobku w podupadłych miastach: oto 
obraz dzisiejszej Hiszpanii. Wobec takiego gro- 
źnego położenia stronnictwa najrozmaitsze wiodą 
z sobą zaciekłą walkę, a politycy, zamiast my- 
śleć o gruntownej sanacyi, chwytają się dro- 
bnostkowych środków i radziby tylko odwlec 
katastrofę. . 

Wczoraj miała nastąpić dymisya gabinetu 
Azcarraga, ale krok ten odłożono na później, 
gdyż królowa-regentka nie może zdobyć się na 
decyzyę, komu powierzyć ster państwa. Na ra- 
zie mówią o gabinecie Silveli, który jednakże 
miałby tylko przejściowo sprawować rządy, 
ażeby ustąpić gabinetowi liberalnemu. Niektó- 
rzy sądzą, że załatwienie przesilenia ministe- 
ryalnego nierychło nastąpi, a do tych należy 
ks. Tetnan, były minister spraw zagranicznych, 
który zarazem uważa obecne przesilenie za 
najpoważniejsze od czasu powrotu Burbonów. 

Do tych kombinacyj politycznych przybywa 
jeszcze Romero Robledo, bogaty wł. dóbr ziemskich 
w Andaluzyi, czynny w życiu publicznem od 
45 lat. Robledo jest tak samo przeciwnikiem 
konserwatystów, jakoteż i stronnictwa Sagasty. 
W r. 1868 był członkiem madryckiej junty re- 
wolucyjnej, a później jako gorący zwolennik 
Alfonsa i zdecydowany monarchista brał udział 
w restauracji z r. 1874. Był kilka razy mini- 
strem, ale nigdy szefem gabinetu. I on obawia 
się wzrostu rozruchów, gdyby nie położono 
kresu dzisiejszym stosunkom, sądzi atoli, że ga- 
binet Weylera i Lopez Domingueza zdołałby 
złe zażegnać. 

W sprawie tej donosi z Madrytu „Vossische 
Zeitung“, posiadająca w Hiszpanii dobre infor- 
macye: „Zapewniają, że generalny kapitan 
Weyler pragnie rozwiązania przesilenia mini- 
steryalnego na korzyść stronnictwa liberalne- 
go. Generał Lopez Dominguez oświadczył, że 
dla wstąpienia na trou Alfonsa XIII musiałyby 
powstać nowe stronnictwa; z metodami staremi, 
które pociągnęły za sobą tak fatalne skutki, 
należy stanowczo zerwać. Liberali, zdaniem 
Domingueza, nie mają programu i ponoszą wi- 
nę za stratę kolonij; kouserwatyści nie 
są zdolni do rządzenia krajem; klerykali 
już dawno są zbankrutowani Na razie trzeba 
utworzyć narodowe ministerstwo, któreby dało 
inicyatywę do rozwiązania kwestyi religijnej, 
do reorganizacyi armii i marynarki, do reformy 
ustawy wyborczej i administracyi. Byłoby nie- 
rozważnem powierzać młodego króla starym, 
zużytym politykom. 

Jeżeli owo „narodowe* ministerstwo zdołało- 
by taki program przeprowadzić, położyłoby rze- 
czywiście dla kraju ogromne zasługi. Byłby to 
rzeczywiście przełom w dziejach srogo nawie- 
dzonej Hiszpanii. 


„Europa locuta“. 


Dyplomaci europejscy, targując się z Chiùń- 
czykami, nie zapominają także o „moralnej“ 
stronie zatargu z kolosem chińskim i przedsta- 
wili cesarzowi notę, w której podali dokładną 
listę tych dygnitarzy, którzy mają być straco- 
nymi, a zarazem wymienili, jaki rodzaj śmierci 


Z uwag pesymisty. 


(Mistyfikacya i prawda, czyli spotkanie się p. Jaworskie- 

go z Daszyńskim. — Szczęście p. Jaworskiego do inter- 

pełacyj. — Kto był nauczycielem hr. Vettera. — Co do- 

staniemy? — Warunki awansu w nauczyciełstwie ludo- 

wem. — Zawód a zawodowośó. — Uuiwersytet lwowski 
w Wiedniu. — Wodociągi i tramwaj ełektryczny). 


„Przez moje okno“ widzę pędzącego cwałem 
woźnego z c. k. urzędu poczt i telegrafów. Pe- 
dził naturalnie, o ile mu wiek i nogi pozwala- 
ły, bo do tej pospiesznej służby dobiera się za- 
zwyczaj starszych i rozważniejszych ludzi. Te- 
legram w redakcyi nie nadzwyczajnego, więc 
otwieram depeszę bez nastroju nerwowego. De- 
pesza była krótka: 

„Wiedeń, 21 stycznia. Telefon niedostępny. 
Koło polskie głosuje razem z socyalistami za 
wyrażeniem zaufania Vetterowi i Koerberowi*. 

Aha! Pomyślałem sobie, — nie mnie brać na 
fałszywe depesze. Pewnie ta sama złośliwa rę- 
ka, która ubrała „Słowo Polskie* w pojedynek 
Gniewosza z Kosem, pragnie urządzić nam mi- 
styfikacyę równie niedorzeczną, jak złośliwą. 
Gdzieżby tacy radykali, jak socyaliści, co na 
samą wzmiankę o cenzurze jakiejkolwiek ze 
skóry wyskakują, zgodzili się na cenzurowanie 
1 obcinanie interpelacyj przez prezydenta Izby, 
który w dodatku jest hrabią, byłym starostą 
1 rotmistrzem, a Marxa i Lassala prawdopo- 
dobnie nigdy w życiu nie czytał i czytać nie 
będzie. 

A to Koło polskie, tak narodowe, tak karne 
i w karności swej wrogie wszelkiemu socyaliz- 
mowi, CZYŻ mogłoby zualeść się w jednem to- 
warzystwie z tak strasznym i ciężkim swoim 
wrogiem, jak Daszyński? 

Z najzimniejszą krwią tedy odłożyłem depe- 
szę i ułożyłem już cały plan ścigania policyj- 
no-Sądowego Je) autora. Najwidoczniej ta sama 
zbrodnicza ręka zaczyna wysyłać zmyślone te- 
legramy do wszystkich dzienników; dziś przy- 
szła kolej na „N. Reforme“. 

Jakież jednak było moje zdumienie, gdy po 


kilkugodzinnem czekaniu użyczono nam wresz- 
cie dobrodziejstwa telefonu i na tej drodze do- 
wiedziałem się, że depesza była najprawdziw- 
Sza w świecie. Korespondent z oszczędności 
tylko zbyt dosadnie zabarwił rzecz całą, bo je- 
szcze pełnego zaufania ani socyaliści, ani Koło 
polskie, nie wyrażali hr. Vetterowi i prezyden- 
towi gabinetu, ale właściwie nie byliby głoso- 
wali razem, gdyby nie mieli więcej zaufania do 
prezydenta Izby i do rządu, niż poszanowania 
dla wolności interpelacyj. 

Nastąpiła więc koncentracya Koła polskiego 
z socyalną demokracyą i lewicą niemiecką. — 
Gdybyśmy w czasie wyborów taką ułożyli kom- 
binacyę, nazwanoby to bardzo nieładną insy- 
nuacyą, paszkwilem, Bóg nie wie czem. A prze- 
cież... to nawet nie są cuda, to zwykłe następ- 
stwa polityki, kroczącej „drogą zasad“. P. Da- 
szyński nie powinien teraz mieć pretensyi do 
posłów demokratycznych o to, że wstąpili do 
Koła polskiego, bo gdyby byli poza niem sta- 
nęli. nie byliby się tak blisko socyalistów zna- 
leźli. 

Już to Eksc. Jaworski ma dziwnie szczę- 
śliwą rękę do interpelacyj. Jako referent po- 
mnikowej komisyi statutowej Koła polskiego 
tak Ślicznie, na punkcie interpelacyj, wygolił 
demokratów, że niby to przyznał im szersza 
prawo interpelowania rządu, a właściwie dał 
im jeszcze mniej, niż mieli przedtem. Więc dał 
im coś takiego, czego oni do kieszeni schować 
nie mogą, bo im się z rąk wymyka. Ale na u- 
partego gotów był ten lub ów jakąś interpela- 
cyę przeforsować przez uchwały Koła; Eksc. 
byłby znalazł się w konieczności powiedzenia: 
„Możesz interpelować!* Teraz nieba zesłały 
mu Vettera. Mam nawet wielkie podejrzenie, 
że hr. Vetter musiał wziąć kilka lekcyj od 
Ekse. Jaworskiego, — tak dziwnie zeszły się 
ich pomysły. Może sobie teraz interpelować i 
Romanowicz i Rotter i Doboszyński; poczekają 
sobie jednak ruski miesiąc, aż im prezydent 
każe odczytać ich interpelacyę. "Tymczasem sta- 
rosta, na którego się skarżą, zostanie szefem 
sekcyjnym w ministerstwie, kilku z agitatorów 
starościńskich pożegna się z doliną łez i wy- 


borów galicyjskich, aby na drugim świecie zy- 
skać nagrodę za położone zasługi, — i temsa- 
mem interpelacya stanie się bezprzedmiotową. 

Za to kto wie, czy nawet jakiś kandydat na 


przyszłego Korytowskiego lub Bobrzyńskiego, |oś$miu. Jest to wielką zasługą p. Bobrzyńskiego, 


nie zostanie przydzielony do ministerstwa spraw 
wewnętrznych, ewentualnie oświaty, a gimna- 
zyum polskie w Cieszynie zamiast pobieranej 
dotąd subwencyi rządowej w kwocie 16 tysięcy 
koron, otrzymać gotowo o 2 korony 50 hale- 
rzy więcej. Zawsze na tej polityce zyska coś 
kraj i' naród. 

Skoro już potrąciłein o ministerstwo oświaty, 
przypomniał mi się także departament galicyj- 
ski p. Bobrzyńskiego. Nie jest to departament 
oświaty, — bo trudno zarządzać czemś, czego 
w kraju nie ma, ale departament szkół. Mało 
ich, te jednak, co są, to już pod rządami p. 
Bobrzyńskiego znacznie za to są gorsze, niż 
były przedtem. Najnowszy zaś system dystry- 
bucyi oświaty galicyjskiej polega na tem, aby 
wpływowe stanowiska w szkołach obsadzać 
księżmi. W myśl tege systemu na posady 
inspektorów i dyrektorów szkolnych pier- 
wszeństwo mają, i bardzo słusznie, księża. — 
Wśród nauczycielstwa zapanowała też najwi- 
doczniej skutkiem tego radość wielka, gdyż ze 
Lwowa nadesłano mi list następujący: 

„Szanowny Redaktorze! Widząc, że nie gardzisz 
opinią swoich czytelników, proszę Cię o zamieszcze- 
nie w swoich niedzielnych nwagach kilku słów w 
sprawie może dla ogółu nieobojętnej, 

„Przed 20 z okładem laty ukończyłem studyum 
filozoficzne w tntejszym uniwersytecie, wypracowa- 
łem bardzo mądre elaboraty pisemne do egzaminn 
nauczycielskiego i zdałem wreszcie po długiej, mo- 
zolnej nauce ów egzamin. Przyjąłem potem posadę 
w jednem z seminaryów nauczycielskich w tem bło- 
giem przypuszczenin, że za to wszystko będę miał 
awans przed sobą otwarty. Pomyliłem się najoczy- 
wiściej w wyborze studyów. Pokazuje się, że po- 
winienem był udać się na wydział teologiczny, a nie 
na filozofię, bo dzisiaj na posady dyrektorów w se- 
minaryach nauczycielskich i na inspektorów okręgo- 
wych pierwszeństwo mają księża. 

„Nie wdaję się w rozbiór tej kwestyi, nie prze- 


sądzum, czy to jest dobrze, czy źle, a tylko stwier- 
dzam fakt, bądź co bądź w oczy bijący, że gdy 
w całej Przedlitawii jest 12 księży inspektorami 
okręgowymi, to z tej liczby na Galicyę wypada 


bo gdy objął w swej łaskawości rządy nad szkol- 
nictwem galicyjskiem, zastał na stanowisku inspe- 
ktorskiem zaledwo jednego księdza. 

„W całej Przedlitawii jest w tej chwili czterech 
księży dyrektorami seminaryów nauczycielskich, z 
tych trzech wypada na Galicyę, jeden urzęduje 
w Pradze czeskiej, 

„Daleki jestem od zapoznawania godności stanu 
kapłańskiego, od lekceważenia inteligencyi lub szezy- 
tnej misyi kapłańskiej. Mam tylko żal do p. Bo- 
brzyńskiego, że jasno sprawy nie postawi i nie po- 
wie otwarcie, że w zakresie nauczycielstwa -lndo- 
wego trzeba posiadać studya teologiczne i święcenia 
kapłańskie, a nie studya filozoficzne i żmudne, tra- 
dne egzamina nanczycielskie, — Po cóż ludzie 
mają się osznkiwać? Gdybym o tem był 
wiedział, nie byłbym nigdy przyjmował posady w se- 
minaryum, gdzie moja świeckość jest mi oczywistą, 
a nie dającą się, niestety, usunąć trudnością w a- 
wansie. Takich, jak ja, wykolejeńców, jest coś koło 
20 w seminaryach nanczycielskich; dyrektorem — 
zdaje się — nikt z nas nie zostanie bez święceń 
kapłańskich. 

„Więc niechże Rada szkolna. nie naraża ludzi 
na zawody i powie otwarcie: 

„a) że seminarya nauczycielskie pozostaną nadal 
instytucyą, kształcącą kandydatów na strażników 
skarbowych i urzędników administracyjnych wszel- 
kiej kategoryi, ale, broń Boże, nie na nauczycieli, 
bo każdy z seminarzystów, co mimo wszelkich tru- 
dności systemu, trochę nabierze rozumu, woli wszel- 
ki inny wybrać zawód, byle nie nauczycielski; 

„b) że pierwszeństwo na inspektorów okręgowych 
i dyrektorów t. zw. „seminaryów nauczycielskich *, 
mieć będą księża. 

„W ten sposób i uczeń i profesor wiedzieć przy- 
najmniej będzie. czego od szkoły i zawodu swojego 
spodzidwać się mu wolno. 

„Proszę Cię, Szanowny Redaktorze i t. d.* 

Najzupełniej godzę się na skromną propozy- 
cyę mojego przygodnego korespondenta i są- 


dzę, że nawet p. Bobrzyński słuszność końco- 
wych jej wniosków uznać powinien. Niechże 
raz zagramy w otwarte karty, bo dotychczas 
nigdy o nikim nie można wiedzieć, do jakiego 
kształci się zawodu i czego w swoim zawodzie 
spodziewać się mu wolno. Zdaje się, że dlatego 
zawodowość i zawód w życiu jednaki mają 
Źródłosłów. Tylko że do jednych ten zawód 
zwraca się jeżem, do drugich awansem, za- 
szczytami, orderami... Ktoś n. p. jest sobie pra- 
cowitym, nawet zdolnym profesorem prawa pol- 
skiego, a karyerę swoją kończy na posadzie 
wysokiego urzędnika administracyjnego, nie 
mającej nic wspólnego z historyą polską. Ktoś 
inny jest profesorem uniwersytetu i zostaje 
stałym posłem w parlamencie. Obecnie pięciu 
profesorów uniwersytetu lwowskiego posłuje 
w Wiedniu. Wartałoby się tedy zastanowić, 
czyby nie opłaciło się dowozić do nich uczniów 
lwowskich na wykłady do Wiednia tylko z tem 
naturalnie zastrzeżeniem, aby się, broń Boże, 
polityki od swoich profesorów nie uczyli, bo 
po to szkoda wysyłać ich do Wiednia. W kra- 
ju mogą nanczyć się jej za znacznie tańszą 
cenę i w lepszym gatunku. 

Chciałem jeszcze słów kilka napisać na cześć 
postępu.. w Krakowie. Jak na „stary gród Ja- 
gielloński* za wiele może nowotarstw na raz. 
Dość było wodociągów, — otwarto je wreszcie 
w porze bardzo właściwej, bo u schyłku kar- 
nawału. W wielkim poście gotów ktoś rzeczy- 
wiście skorzystać z Rotterowskiego pomysłu i 
napić się wody. Ale już z tramwajami elektrycz- 
nemi wstrzymać się godziło, ażbyśmy oswoili 
się z myślą. że mamy wodociągi. A przytem 
o ileż zwiększa się niebezpieczeństwo życia! 
Tutaj rura wodociągowa pęka i topi odrazu 
całe dzielnice — tam tramwaj najeżdża na 
zamyślonego obywatela i miażdży go kołami a 


pali elektrycznością. A wszystkiemu winien 
Rotter, demokraty, no... i żydzi także, — a 
jakże! 
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przeznaczają dla każdego. Więc jedni mają 
stracić głowę pod toporem; drudzy mają być 
uduszeni, inni wreszcie sami siebie mają udu- 
sić A więc dyplomaci europejscy przygotowali 
w swej łaskawości trzy sosy, w których mają 
być uwarzone cielęta chińskie. Dlaczegoż tak 
się stało? 4Oto Europa powiedziała przez usta 
cesarza Wilhelma, że Chińczycy muszą krwią 
zapłacić za podeptanie praw międzynarodowych, 
słuszną więc rzeczą wydaje się ambasadorom, 
że bez sądu i bez obrony żądają ukara- 
nia śmiercią obwinionych dygnitarzy chińskich. 
Sprawa o odszkodowanie finansowe i teryto- 
ryalne przyjdzie później na porządek dzienny, 
pierwej atoli muszą dać głowę ci, których Eu- 
ropa wskazała jako winuych. W ten sposób 
załatwioną zostanie „moralna* strona zatargu 
emropejsko-chińskiego. 

Ale sprawiedliwość nie wyklucza litości, więc 
ambasadorowie mocarstw sprzymierzonych, u- 
względniając religijne wirzenia Chińczyków, 
sami, bez nacisku postronnego, powiedzieli, że 
jedni mają ponieść hańbiącą śmierć przez ucię- 
cie głowy toporem, drudzy zaś, wybrani, albo 
zostaną uduszeni, albo sami siebie uduszą. Ba — 
co więcej, trzej dygnitarze chińscy znaleźli 
taką łaskę w oczach ambasadorów, że zostauą 
tylko pozornie na śmierć skazani, poczem pój- 
dą cało na dożywotne wygnanie. 

Jakoż ostatni telegram z Pekinu donosi la- 
konicznie: „Ks. Czing i Lihanczang otrzymali 
od cesarza telegraficzną instrukcyę, ażeby za- 
wiadomili ambasadorów, że edykt o nkaraniu 
winnych został po myśli mocarstw ogłoszony. 
Według tego edyktu Tungfuhsiang zostanie po- 
zbawiony wszystkich godności; książęta Tuan 
i Lan pójdą na wygnanie; Czuang, Jinguien i 
Czaoczucziao mają sami sobie odebrać życie. 
a wreszcie Hsuczengin, Juhsien i ('zihsin zo- 
staną ścięci*. 

Tak powiedziała Europa. 


Towarzystwo przyjaciół nauk w Poznanin. 


Według sprawozdania, które hr. Engeström 
odczytał na tegorocznem walnem zgromadzeniu 
poznańskiego Towarzystwa przyjaciół nauk, 
wielkopolska ta instytacya naukowa w miarę 
swoich sił skromnych wywiązała się godnie z pod- 
jętego obowiązku. 

Wydział historyczno-literacki, pozostający pod 
kierunkiem dra Erzepkiego, prowadził w dal- 
Szym ciągu swoje prace i podejmował nowe. 
Na posiedzeniach tegorocznych wygłaszano sa- 
modzielne rozprawy, albo przedstawiano krót- 
sze komunikaty naukowe, bndzące ogólny inte- 
res i przyczyniające się niemało do ożywienia 
ruchu naukowego, jakim się rok ubiegły zazna- 
czył. Niektóre rozprawy, jak to: praca dra 
Pantaleona Sznmana i $. p. radcy dra Koehle- 
ra, ogłoszone zostały drukiem w bieżącym „Ro- 
czniku“. 

Duszą wydziału archeologicznego był ś&. p. 
dr Koehler, członek wieln towarzystw archeo- 
logicznych i członek - korespondent Akademii 
"umiejętności w Krakowie. Przez jego śmierć 
poniósł wydział niepowetowaną stratę, wszech- 
stronna bowiem działalność naukowa zmar- 
łego i wytrwała praca we wszystkich wydzia- 
łach w pamięci Towarzystwa jest zapisana. — 
Wydział archeologiczny, którego działalność 
oparta była przedewszystkiem li tylko na skrzę- 
tnej pracy dra Koehlera i na badaniach dra 
Erzepkiego, jako jedynych w Towarzystwie 
specyalistów, znajdzie się obecnie po śmierci 
$. p. Koehlera w wyjątkowo trudnem położeniu 
i będzie zmuszony zamienić się w komisyę ar- 
cheologiczną wydziału historyczno-literackiego. 
Wspaniałe wydawnictwo drugiego tomu „Albu- 
mn Mnuzealnego* w ciągu roku rozesłane zo- 
stało wszystkim poważnym bibliotekom, insty- 
tneyom naukowym i pojedyńczym uczonym w 
tekście polskim i niemieckim, przyczyniając się 
nie mało do rozszerzenia łączności naszej nau- 
kowej z zagranicą. Wydawnictwo trzeciego i 
ostatniego tomu „Albumu Muzealnego* podej- 
mie dr Erzepki, mając po części przygotowane 
już prace po temu, a fundusz wydawniczy ku- 
ratoryum ś. p. Bretkreicza umożliwi dopełnie- 
nie tego zaszczytnego zadania. 

Wobec szczegółowego sprawozdania, zamię- 
szczonego w „Ruoczniku*, a zwłaszcza wobec 
poważnego pisma peryodycznego „Nowiny le- 
karskie*, które znane i cenione jest dostate- 
cznie, zbytecznem byłoby rozwodzić się nad 
działalnością i zasługami tego tak żywotnego 
wydziału, któremu wdzięczne należy się uzna- 
nie. W dziwnej z żywotnością wydziału lekar- 
skiego sprzeczności, jest brak poparcia wyda- 
wnictwa „Nowin lekarskich*, mimo ich nieza- 
przeczonej fachowo-naukowej wartości. Rażąco 
mała liczba abonentów grozi upadkiem wyda- 
wnictwu. nie mogącemu dłużej istnieć bez nad- 
zwyczajnej subwencyi. Może te kilka słów po- 
budzi lekarzy do liczniejszego abonamentu. 
Tymczasem zarząd Towarzystwa przyjaciół 
nauk poczuł się do obowiązku pospieszenia 
pospieszenia z pomocą upadającemu pismu, wy- 
znaczając, oprócz corocznej stałej subwencji, 
wyjątkowy zasiłek pieniężny. 

Biblioteka i zbiory muzealne pomnażają się 
powoli, tylko Muzeum pamiątek historycznych 
nie cieszyło się względami ofiarodawców. 


Kronika paryska. : 


Paryż, 20 Intego. 


(Ślub p. Deschanela. — Wrażenia. — Precz z frakiem!— 
Feminizm. — „La Cavaliere Jakóba Richepina. — Spra- 
wy polskie.) 


[=] Ślub p. Deschanela, prezydenta Izby depu- 
towanych. „delfina republiki“, był tem, co tutaj 
nazywają: „un grand mariage parisien“. Do malu- 
tkiego kościółka St Germain des Pres dążył cały 
Paryż, urzędowa republika, równie jak mieszkańcy 
arystokratycznego przedmieścia. Ślub wyznaczonym 
był na godz. 12, a już koło godz. 9 rano nawa 
kościółka, mogąca pomieścić kilkaset zaledwie osób, 
przepełnioną była ciekawymi. Poco rozesłano 10.000 
zaproszeń. skoro w kościółku mogła znaleść miejsce 
zaledwie trzecia część tej liczby. To też „wielkie 
damy“ stały na ulicy pośród „zwykłego pospólstwa”, 
cierpliwie czekając na przyjazd państwa młodych. 
Nawet taki dygnitarz, jak mistrz ceremonii pałacą 
Elizejskiego, p. Crozier, musiał czekać całą godzi- 


Zmiana lokalu 


nę, zanim zdołał dostać się do kościoła. Oblubieni- 
ca, prowadzona przez prezydenta Loubeta, weszła 
bocznemi drzwiami, pan młody zaś czekał przeszło 
kwadrans w powozie , zanim utorowano mu drogę. 
Mówiono, że umyślnie to urządził, dodając w ro- 
dzaju komentarza: „C'est du plus pur Deschanel*, 

Zaledwie „delfina republiki* ujrzano, wszystkie 
panie zaczęły cisnąć się do niego, ażeby mu złożyć 
powinszowania, a on dziękował im swoim czarują- 
cym uśmiechem, sławną zaś aktorkę, panią Rójane, 
pocałował w rękę. Deschanel rzeczywiście potrafił 
ze swojego ślubu uczynić świetną uroczystość, z ce- 
chą, jeśli nie narodową, to przynajmniej paryską. 
Na świadków zaprosił samych dostojników: prezy- 
denta republiki, Loubeta, tudzież seniora Akademii, 
Legouvógo; świadkami panny młodej byli: Brice, 
dyrektor banku „Credit Lyounais*, i członek Aka- 
demii, p. Alfred Mezićres. Pomiędzy drużbami i 
drużkami znajdowali się przedstawiciele i przedsta- 
wicielki rodów: Gambetta, Carnot, Gounod, Sardou, 
Cochery. Defilada winszujących państwu młodym u 
stóp ołtarza, była jakby hołdem państwowym. Szli 
tedy: prezydent republiki, dyplomaci, ministrowie 
z żonami, deputowani, członkowie Akademii i reszta 
zaproszonych. Pauna młoda podczas tej ceremonii, 
trwającej przeszło dwie godziny, upadała ze znuże- 
nia, wygłądała jednakże bardzo ładnie w białej, 
atłasowej sukni. P. Deschanel miał czarny surdut, 
jasne spodnie i kolorowy krawat. Precz z frakiem! — 
powiadają teraz w Paryża. 

Ruch feministyczny jest obecnie w Paryżu przed- 
miotem ożywionych sporów w dziennikarstwie, nau- 
ce i literaturze. Prawie wszyscy pisarze potrącają 
o tę sprawę. Jedni stoją po stronie feministek, dru- 
dzy w czambuł je potępiają, inni wreszcie wystę- 
pują tylko przeciwko zbyt wybujałym prądom, przy- 
pominając, że kobieta uigdy się przecież nie zdoła 
pozbyć kobiecości. Tezę tę obrobił scenicznie młody 
autor dramatyczny, Jakób Richepin, syn znanego 
poety Jana Richepina. W sztuce swej „La Cava- 
liere*, granej w teatrze Sary Bernhardt, obrał za 
bohaterkę typ feministki z dawniejszego czasu. Mi- 
ra, to rodzaj Amazonki, chcącej mężczyżnie doró- 
wnać nawet zaletami fizycznej siły. Ubiera się po 
męsku, poluje na wilki. pojedynkuje, słowem czyni 
wszystko, co, zdaniem jej, czynią mężczyźni. 

Niespodziewanie w sercu Miry budzi się miłość 
do mężczyzny, który jednakże posiada kochankę. 
W odważnej Amazonce budzi się kokieterya, za- 
zdrość, żal za straconym czasem i oto wydziera 
umiłowanego z ramion kochanki, pragnąc pieszczo- 
tami zatrzymać go przy sobie. Ale Richepin prze- 
cina tu kwestyę i powiada, że Mira nie potrafi już 
być prawdziwą kobietą. Udając mężczyznę, zatraciła 
cechy kobiecości do tego stopnia, iż nie umie już 
w sercu wybranego trwałej obudzić miłości, Umiera, 
poświęcając się dla kochanego, ratuje go od grożą- 
cej mu śmierci, a miłość zostawia sercom prawdzi- 
wie kobiecym. Dzięki zręcznej aktorce, Korze La- 
parcerie, która znakomicie oddała rolę Miry, sztuka 
Richepina uzyskała pewne powodzenie, wogóle je- 
dnakże dzisiejszy Paryż nie ma zmysłu i zrozu- 
mienia dla tak zwanych „pices a thèse“. 

Ostatni zeszyt miesięcznego pisma „Bulletin Po- 
lonais* zawiera początek „Dziejów Litwy*, napisa- 
nych przez pannę Konstancyę Skirmunttównę, a 
przetłómaczonych na język francaski przez p. Lu- 
dwikę Żołądż. Daiej idzie początek pracy St. Pi- 
lińskiego p. t. „Kopalnia soli w Wieliczce na wy- 
stawie z r. 1900“, poczem następują stałe działy 
tego czasupisma, poświęcone polityce, literaturze i 
sztuce. 

Przy tej sposobności godzi się zaznaczyć, że 
„Bulletin Polonais“ nie doznaje takiego poparcia, 
na jakie zasługuje ze wszech miar od całege sze- 
regu łat. Założony w r. 1876, wychodził z począ- 
tku nieregularnie, potem co kwartał, co dwa mie- 
siące, wreszcie co miesiąc. Dziś kiernje nim komi- 
tet redakcyjny, którego duszą jest p. W. Gasztowtt. 
Wzorowym sekretarzem redakcyi jest p. Kazimierz 
Dobrzycki. Jeśli „Bulletin -Polonais* rozwijał się 
tak pomyślnie, nie będąc żadnem przedsiębiorstwem, 
obliczonem na zysk, to znak, że odpowiadał potrze- 
bom. | rzeczywiście ma on poczytną wartość. Pola- 
kom, rozrzuconym we Francyi, stanowiącym często 
już trzecie pokolenie żyjące na ziemi francuskiej, 
daje karm narodową. Budzi i ożywia ducha, infor- 
muje Francuzów o polskich sprawach, o polskiej 
sztuce i literaturze, i ma wśród nich i innych cu- 
dzoziemców nie duże, ale rosnące wciąż koło czy- 
telników. Posiada przyjaciół i współpracowników 
francuskich, włoskich, portugalskich. U nas, w kra- 
ju, gdzie język francuski tak jest rozpowszechnio- 
ny, powinien „Bulletin Polonais* większe mieć po- 
parcie. Sądząc, że brak poparcia jest tylko skutkiem 
braku informacyi, podajemy adres administracyi te- 
go pisma: M. Casimir Dobrzycki, Paris. Rue Bri- 
daine. 2. 


Kronika. 


Kraków, 23 lutego. 


Uniwersytet ludowy. W niedzielę o godzinie 5 
po południu wykład dra Brannera o chemii, w po- 
niedziałek o godzinie 7 p. Siedlecki mówić będzie 
o narodowych i socyalnych podkładach literatur y 
polskisj w XIX stuleciu. 

Odczyt. W poniedziałek, dnia 25 b. m., o godz. 
6 wieczorem, odbędzie się w sali wykładowej za- 
kładu fizycznego (ul. św. Anny l. 6) odczyt prof. 
dra A. Witkowskiego „O falach elektrycznych*. — 
Dochód przeznaczony na założenie Mazeum przyro- 
dniczego im. Kopernika. Bilety po 2 K, 1 K i60h. 
nabywać można w księgarni S. A. Krzyżanowskiego 
oraz przy wejściu na salę. 

Odczyt p. Krechowieckiego, redaktora „Gazety 
Lwowskiej”, będzie najbliższym z kolei w szeregu 
odczytów, urządzanych tej zimy w Krakowie dla 
publiczności o wyższym poziomie wykształcenia. — 
Znakomity powieściopisarz i literat przybywa umy- 
ślnie ze Lwowa i mówić będzie we środę d. 27 
bm. na temat „Bohdan Zaleski o sobie i współcze- 
snych, na podstawie jego korespondencyi*. 

Zdobycze i iluzye postępu w XIX-ym wieku. 
Szeroki i niepospolicie zajmujący temat] podjął 
prof. dr Józef Milewski w swym wczorajszym od- 
czycie urządzonym na dochód Towarzystwa Oświaty 
ludowej. 

Świt XIX wieku był zwiastunem budzących się 
nadziei, zapowiedzią bujnego rozkwitu idei wolno- 
ściowej i jej praktycznego urzeczywistnienia. Ko- 
niec wieku w ogólnym bilansie przyniósł nadziei 
tych osłabienie. Ludzkość nietylko nie stworzyła 
nowej ery. nietylko nie zbliżyła się do ideału do- 
bra, ala doszła do pewnego osłabienia wiary w sku- 


NOWA REFORMA. 


teczność usiłowań, mających na celu wcielenie idei 
postępu. Nasza historya stwierdza pogląd ten naj- 
wymowniej. Na początku wieku, jeszcze nawet na 
kongresie wiedeńskim uznano za obowiązującą za- 
sadę, że i Polacy mają ojczyznę. u schyłku jego 
rozległo się hasło „Ausrotten*. Ten jeden wymo- 
wny przykład mający rozległe zastosowanie w hi- 
storyi innych ludów, ma Btwierdzać, że cały doro- 
bek postępu wieku XIX, to jakby wieża Eifel przy 
katedrze medyolańskiej, wysoka i skomplikowana, 
ale pozbawiona treści ducha i właściwego cełu prze- 
znaczenia. 

Prelegent rozpatrywał kolejno temat swój odno- 
śnie do dziedziny życia gospodarczego, politycznego 
i religijnego. Dziedzina gospodarcza nastręczyła 
najwięcej pola dla rozwoju postępu, zagarnęła 
pod swą władzę myśl i uczucie, stała się dźwignią 
życia cywilizacyjnego. Ale gospodarcza strona ży- 
cia nie jest i nie może być wszystkiem, ma zna- 
czenie jako podstawowy czynnik egzystencyi. ale 
nie daje pełni życia. Prelegent podniósł, że pierw- 
szym objawem postępu w tej dziedzinie, jest powięk- 
szenie produkcyi, które stało się za sprawą pracy, 
myśli i nauki. Rękom ludzkim przyszła w pomec 
para, elektryczność, maszyny, stworzyły one komu- 
nikacye, telegraf, telefon, jako zdobycz techniki 
ludzkiej i wywołały wzrost produkcyi Ale ten 
wzrost jest nierównomierny. Najwięcej wzrosła pro- 
dukcya w tkaninach, metalach, a najmniej w rolni- 
ctwie. Nagromadzenie ludności po miastach wywo- 
łało potrzebę mieszkań. To znowu ujemna strona 
postępn. Odzywają się głosy za ograniczeniem pro- 
dukcyi, ale to utopia. „Chleba nie ma za dużo, 
tylko głodnych i bosych za dużo“. (No, dawniej 
było ich więcej. Przyp. red.). Przechodząc do kwe- 
styi walutowej, podniósł prelegent, że system wa- 
laty złotej przyczynia się do wzrostu kapitalizmu 
z krzywdą pracy i wspomaga kwestyę socyalną, 
która w dzisiejszem swem stadyum opiera się na 
doktrynie i materyalizmie, a schlebia egoizmowi. 

W dziedzinie politycznej wiek XIX przyniósł 
zdobycz na pozór ważną, t. j. udział społeczeństwa 
w rządzie, czyli t. zw. parlamentaryzm. Po upadku 
Napoleona, gdy rozzuchwaleni władcy zapragnęli 
utrwalić absolutyzm, rewolucya zainicyowała ruch 
wolnościowy, przyniosła rząd reprezentacyjny. 

I oto u schyłku wieku znowu jesteśmy świadka- 
mi najbrutalniejszego sponiewierania tego parla- 
mentaryzmu, który swawolę identyfikuje z wolno- 
ścią. Ale wolność za pierwszą zasadę stawia po- 
szanowanie władzy. Gdzie tego nie ma, tam dla 
przyszłości smutne stawić trzeba horoskopy. 

W dziedzinie religijnej wyłania się walka prze- 
ciw krzyżowi, prowadzona w dwóch obozach. Jeden 
żąda zupełnego zaparcia się krzyża, drugi stoi na 
stanowisku niezależnej etyki, Prof. Milewski wyka- 
zywał cechy obu kierunków i w konkluzyi wyraził 
obawy, czy nie doprowadzą one do wyrugowania 
cnoty, jako takiej. (Płonne obawy reakcyonistów. 
Frzyp. red.). Wzmiankując wreszcie o ruchu ety- 


-cznym, wszczętym przed 25 laty w Ameryce, za- 


kończył zdaniem, niby z elementarza szkolnego wy- 
jętem, że bez Boga daleką jest dla ludów droga 
do wolności i postępu. 

Krakowskie Towarzystwo techniczne odbędzie 
w poniedziałek, dnia 25 b. m., © godzinie 6 wie- 
czorem, posiedzenie w lokalu przy Rynku Głównym 
1. 17 na II piętrze. Prof. Stelngraber wygłosi od- 
czyt „O barwienia szkła”, 

Z Towarzystwa przyrodników im. Kopernika. 
We wtorek, dnia 26 b. m., odbędzie się w sali wy- 
kładowej zakładu fizycznego posiedzenie krakow- 
skiego oddziału Towarzystwa przyrodników im. Ko- 
pernika. Dr J. Trzebiński wygłosi odczyt p. t. „Z hi- 
storyi rozwoju widłaków*. Początek o godz. 6 wiecz. 
Goście mają wstęp wolny.. 

+ Ks. Maciej Fox kanonik i dziekan kapitnły 
krakowskiej, radca miejski, zmarł dziś o godzinie 
11 przedpoładniem. 

Pochowanie zwłok 6. p. Zofii Wołodkowiczowej 
odbyło się dzisiaj. Po odprawionem o godzine 1/311 
nabożeństwie żŻałobnem w kaplicy na cmentarzu 
zwłoki ś. p. Wołodkowiczowej złożone zostały do 
grobowca wobec rodziny, krewnych i znajomych. 

P. Karol Skarżyński, wiolonczelista, zaprosił do 
współudziału w swoim koncercie, mającym się od- 
być w piątek dnia 15 marca w sali Saskiej, pannę 
Wandę Otto (sopranistkę) i profesora Franciszka 
Bylickiego, cenionego pianistę. 

Koncert pani Klary Czop-Umlauf na dom pra- 
cy na Kazimierzu, zapowiedziany na poniedziałek, 
został odłożony na środę 27 bm., a to z powodu 
przedstawienia w teatrze na rzecz kasy emery- 
talnej. 

Z „Sokoła“. Walne zgromadzenie Towarzystwa 
gimnastycznego „Sokół* w Krakowie odbędzie się 
dnia 17 marca b. r. 

Wydział Towarzystwa tatrzańskiego odbył pod 
przewodnictwem dra Ponikły w duiu 22 lutego po- 
sienie, na którem: 

1) Przewodniczący poświęcił gorące słowa pa- 
mięci długoletniego wielce wsławionego członka wy- 
działu i podskarbiego Towarzystwa ś. p. dra D. 
Wierzbickiego, poczem podniósł zasługi niemieckie- 
go badacza Tatr ś. p. Karola Kolbenheyera. 

2) Wybrano jednomyślnie podskarbim Towarzy- 
stwa członka wydziału Wacława Anczyca. 

3) Komisya do robót w Tatrach przedstawiła 
projekt robót w ciągu b. r. wykonać się mających, 
który w całości potwierdzono. Z ważniejszych wy- 
mieniamy: a) ścieżkę szeroką od nowego gościńca 
do Morskiego Oka obok Roztoki do doliny Pięciu 
Stawów; b) ścieżkę z hali gąsienicowej uboczem 
Kościska do Czarnego Stawu; c) kilka ścieżek no- 
wych w dolinie Strążysk, Białego i za „Bramką* 
ułatwiających wycieczki i przechadzki po tych no- 
wych dolinach; d) uprzystępnienie grot w dolinie 
Kościeliskiej. 

4) Gospodarzem kasyna Towarzystwa w Zako- 
panem zamianowano dra Czaplickiego. 

5) Komisyi redakcyjnej polecono jak najrychlej 
poczynić wnioski co do premii Towarzystwa za rok 
bieżący, komisyę skarbową zaś wezwano do prze- 
słania preliminarza budżetu na r. b. 

6) Ustanowiono komitet redakcyjny mapy Tatr. 
do którego jednomyślnie wybrano: 1) dra Stanisła- 
wa Eliasza; 2) dra Walerego Eliasza; 3) prof. 
Gustawicza; 4) prof. Kowalewskiego: 5) prof. Nie- 
wiadomskiego; 6) dra J. Pawlikowskiego; 7) Suto- 
ra; 8) L. Świerza; 9) prof. Uniw. Szajnochę. 

7) Załatwiono cały szereg spraw administracyj- 
nych. 

Wydział lekarski uniwersytetu Jagiellońskiego 
zawiadomił ministerstwo wojny, że w nowej klinice 
chorób wewnętrznych , urządzonej według najnow: 
szych wymagań nauki, mogą pracować z korzyścią 
lekarze wojskowi w charakterze elewów klinicznych. 


Ministerstwo wojny przyjęło z uznaniem ten wnio- 
sek wydziału lekarskiego i poleciło ogłosić komen- 
dzie I korpusu armii, że lekarze wojskowi korzy- 
stać mogą z tej sposobności dalszego kształcenia 
się w zakresie chorób wewnętrznych, o ile im na 
to służba wojskowa pozwala. 

Z kroniki policyjnej. Policyi tutejszej doniósł 
p. inżynier Niemeksza, że ze składu przy ul. Garn- 
carskiej 1. 7 nieznani sprawcy skradli w ostatnich 
dniach około 60 sztuk ołowianych rur wodociągo- 
wych, o łącznej długości 220 metrów. — Wartość 
tych rur przedstawia kwotę około 552 K. Sprawcy 
dotarli do wnętrza szopy, oderwawszy deski. Mniej 
wartościowe rury, znajdujące się w tej szopie, zo- 
stały nietknięte. Policya podjęła energiczne śledztwo 
dla wytropienia złodziei. 

Z sali sądowej. (Odstraszający przykład. — 
„Wyroku nie przyjmuję*. — Andrusi a Biedronie. 
Sąd zamiast szkoły). Dzisiaj w dalszym ciągu to- 
czyła się rozprawa przeciw 15 oskarżonym  parob- 
kom z Bessowy o gwałt publiczny. Po zamknięciu 
postępowania dowodowego, po podtrzymaniu aktu o- 
skarżenia przez prokuratora dra Trzaskowskiego, po 
wymownej obronie dra Gertlera, który winę swych 
klientów starał się zwalić na krewkość ich i pod- 
niecenie trunkiem — trybunał ndał się na naradę, 
z której, po godzinie. wróciwszy, ogłosił wyrok. — 
Z pomiędzy 15 oskarżonych, główny winowajca, 
Wawrzyniec Sajbura, wraz z trzema swoimi towa- 
rzyszami skazany został na 4 miesiące ciężkiego 
więzienia z postem co tydzień, 3 oskarżonych otrzy- 
mało po 2 miesiące takiegożsamego więzienia, 4 
znowu po 6 tygodni ścisłego aresztu. 4 obwinio- 
nych zostało od oskarżenia zupełnie uwolnionych. 
Oprócz tego wszyscy skazani zostali solidarnie na 
zwrot strat i kosztów poniesionych przez poszkodo- 
nych, to jest rodzinę Gawlików, muzykantów i go- 
ści pobitych i pokaleczonych przez napastników. 
Trybunał w wymiarze tak wysokiej kary kierował 
się zamiarem dania odstraszającego przykładu dla 
innych , tem bardziej, że ostatniemi czasy krwawe 
bójki, napady i awantury kończą zazwyczaj każdą 
zabawę wiejską i podmiejską, każde wesele, popra- 
winy i chrzciny, a epilogiem takiej rycerskiej za- 
bawy bywa często śmierć i nnieszczęśliwienie jednej 
lub kilku osób. Jedenastu oskarżonych , zapytywa- 
nych kolejno przez przewodniczącego p. Turowicza, 
czy wyrok przyjmują, odpowiadali: „żadnego wyro- 
ku nie przyjmuję*, co wzbudziło ostatecznie weso- 
łość na sali; wszyscy zastrzegli sobie wreszcie 3 
dni do namysłu dla konferencyi ze swoim obrońcą. 
A gdy tych ]5 oskarżonych po skończonej rozpra- 
wie wyszło z sali na korytarz, otoczyło ich audy- 
toryum z sali i galery! — prawdziwa V kurya 
wyborcza — młodzi ludzie od 16—30 lat i tu za- 
częła się dysputa między typowymi krakowskimi 
„andrusami*, a analogicznymi z tymi, wiejskiemi 
„Biedroniami*. 

— Masz recht, brachu — mówił krakowski An- 
tik do Sajbury — żeś wyroku nie przyjął, boś... 
za mało dostał, 

Wiejska „Cavaleria rusticana“, która szła ławą, 
już spluwać w dłonie zacęła i byłaby może w gma- 
chu sądowym wybuchła bójka między miejskimi a 
wiejskimi junakami, gdyby nie ukazanie się obroń- 
cy dra Gertlera, którego zaraz klienci obstąpili. 

Przyjąć czy nie przyjąć wyrok? — oto pytanie 
wiejskich bitniktów, któremi zarzucali swego pa- 
trona. 

Nieprzyjąć — to znaczy narazić się nu ewentu- 
alność podwyższenia kary; przyjąć — to stedzieć 
przez cztery najpiękniejsze wiosenne miesiące w ka- 
Źni, gdy na wsi, w przyrodzie, życie budzić się 
poczyna, gdy praca ma swoje ponęty i gdy rąk do 
pracy tak potrzeba, 

A refleksya z całej sprawy nasuwa się jedna. 
Smutno to bardzo, że to, czego nie dała szkoła, 
nie dał dom, ani Kościół, sąd masi dawać i wdra- 
Żać.. Ale czy da, ale czy wdroży?... 

Nowy Sącz, 22 lutego. Pogorzelcy miasta No- 
wego Sącza wysłali deputacyę do ministerstwa z po- 
nowną prośbą o przedłużenie terminu spłaty rządo- 
wej bezprocentowej pożyczki w kwocie 400.000 
koron na lat 10. Dziś nadeszła tn telegraficzna 
wiadomość, że ministerstwo przyrzekło poprzeć tę 
prośbę i równocześnie połeciło telegraficznia namie- 
stnictwu, aby bezzwłocznie zarządziło wstrzymanie 
ściągania rat tej pożyczki aż do stanowczego zała- 
twienia prośby. 

Z Zakopanego. Komitet budowy w Zakopanem 
pomnika dla ś. p. Tytusa Chałubińskiego rozwiązał 
najważniejsze zadanie swoje, rozstrzygając ostate- 
cznie kwestyę formy pomnika. Artysta-rzeżbiarz p. 
Nalborczyk przedstawił komitetowi szkicowe modele 
pomnika w 2 formach, t. j. z całą postacią i z biu- 
stem. Komitet obejrzał w pracowni artysty obydwa 
modele wyrobione w glinie, a jaką wyrobił sobie 
co do tego opinię, świadczy fakt, iż następnie na 
omawianem posiedzeniu, przy głosowaniu w 'sprawie 
formy pomnika, projekt pp. Witkiewicza i Nalbor- 
czyka (z biustem) na 8 głosujących uzyskał 7 gło- 
sów. Zaraz też wybraną została komisya , złożona 
z przewodniczącego komitetu, p. Gnatowskiego, p. 
T. Piątkiewicza, skarbnika komitetu, i p. inżyniera 
Engla, której te komisyi poruczono omówienie z p. 
Nalborczykiem warunków ewentualnego zamówienia 
u niego wykonania pomnika. 

Jednocześnie też postanowiono prosić artystów 
projektodawców o obmyślenie odpowiednio artysty- 
cznego otoczenia dla pomnika z uwzględnieniem 
ewentualnego umieszczenia go na środku placu. 
Kwestya bowiem sposobu umieszczenia pomnika na 
placu, jaki się utworzy przy zbiegu ulic Chałubiń- 
skiego i Zamoyskiego po przyłączeniu gruntn ofia- 
rowanego przez rodzinę zmarłego, nie została je- 
szcze rozstrzygniętą. Istnieją dwa zdania w tej 
sprawie: jedno, aby umieścić pomnik po środku te- 
go trójkątnego placu, tworząc przejazdy naokoło i 
drugie, aby postawić pomnik przy ścianie trójkąta, 
przeciwległej drodze do Kużnic, dając mu za tło 
las, oddzielający pomnik od „Domu Chałnbińskie- 
go“. Na rozstrzygnięcie tej kwestyi wpłynie nieza- 
wodnie najbardziej zdanie artystów. 

Tyfus plamisty, szkarlatyna i odra, oto plagi, 
jakie spadły na Borysław. Szkoły zamknięto na 2 
tygodnie. 

Kronika warszawska. Opracowany na rok bie- 
żący budżet miasta Warszawy, po przejrzeniu go i 
wprowadzeniu w niektórych pozycyach pewnych po- 
prawek przez komitet budżetowy, przesłany został 
do zatwierdzenia ministerstwu spraw wewnętrznych. 
Budżet ten przewiduje w dochodach 7,45.347 rubli, 
w wydatkach 7,545.072 rubli 97 kop. czyli, że 
przewyżka spodziewanych dochodów nad wydatkami 
wynosi 274 ruble 3 kop. 

W teatrze „Rozmaitości* wystawiono komedyę 
Lubowskiego p. t. „Światowe rozrywki”, Sztuka 
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posiada słabą akcyę, a jedyną jej zaletą to do- 
sadna i urozmaicona galerya zajmujących figur. 

Hakatyzm w Wrocławiu. Od lat kilku istnie- 
jące w Wrocławiu polskie Stowarzyszenie gimna- 
styczne „Sokół* rozwiązało się wskutek utrudnień, 
stawianych ze strony policyi pruskiej, która przy- 
syłała ra każde posiedzenie Towarzystwa policyan- 
tów. 

Policya odbyła rewizyę w Wrocławiu u akade- 
mika Polaka p. Korfantego. P. Korfanty występo- 
wał przed kilku tygodniami w Bytomiu na zjeździe, 
obradującym w sprawie polskich towarzystw górno- 
śląskich. 

Koszta koronacyjne. Jakkolwiek urocsystość 
koronacyi króla Edwarda VII jest jeszcze daleka, 
niemniej parlament będzie musiał wkrótce powziąć 
decyzyę co do wysokości sumy, która ma być przy- 
znana na pokrycie kosztów koronacyjnych. Jedna 
z gazet angielskich przypomina przy tej sposobno- 
ści, jakie sumy uchwalane bywały na dawne koro- 
nacye. Pierwsza ceremonia tego rodzajn, która od- 
była się w stuleciu ubiegłem, mianowicie koronacya 
Jerzego IV, kosztowała przeszło 240.000 fst. Na 
koronacyę Wilhelma IV, w dziesięć lat później, za- 
Żądano już tylko 50.000 fst. Gdy królowa Wikto- 
rya wstąpiła na tron, rząd ówczesny był zdania, 
że 70.000 fst. wystarczy, by uroczystość korona- 
cyjną urządzić bez marnotrawstwa lecz z odpowie- 
dnią okazałością. Kupcom londyńskim suma ta nie 
wystarczyła wszakże. Wysłali deputacyę do sekre- 
tarza spraw wewnętrznych z prośbą, aby koronacya 
odbyła się w porze wakacyjnej, by jak największa 
liczba osób mogła przybyć z prowinceyi do Londy- 
nu; nadto zaś domagali się znacznego powiększenia 
sumy, przeznaczonej na wydatki. Rząd uważał je- 
dnak uchwalone 70.000 fst. za fundnsz wystarcza- 
jący i nie chciał go powiększyć. Wykreślono z pro- 
gramu zwykły bankiet państwowy w hali West- 
minsteru, natomiast pochód: koronacyjny odbył się 
z daleko większym przepychem niż poprzednie. Po- 
wodem zaniechania bankietu była nadmierna weso- 
łość podczas uczty w r. 1820 i to, że uroczysta 
ceremonia rzucenia rękawicy pancernej przez ryce- 
rza królewskiego wywołała ogólną wesołość. Pod- 
czas koronacyi Edwarda VII zaniechany też będzie 
inny jeszcze zwyczaj, praktykowany na dawniej- 
szych uroczystościach koronacyjuych; mianowicie 
rzucanie złotych i srebrnych medali pamiątkowych 
pomiędzy tłumy ludu zgromadzone w opactwie West- 
minsterskim, gdyż nie zgadza się to ze świętością 
miejsca. 

Bahr przeciwko Krausowi. Znany wiedeński 
antor dramatyczny Bahr, którego „One* znają Kra- 
kowianie z tutejszej sceny, tudzież Bukovies, dyre- 
ktor „niemieckiego teatra ludowego“ w Wiedniu 
zaskarżyli Karola Krausa, wydawcę humorystycznej 
„Pochodni* („Fackel“), o oszczerstwo. Zastępca pra- 
wny Bahra wyłuszczył sędziom przysięgłym, że 
Kraus wystąpił w sposób oszczerczy przeciwku Rah- 
rowi i Bukovicsowi z okazyi występów gościnnych, 
które nawzajem dawały: jeden z berlińskich tea- 
trów w Wiedniu, zaś teatr Bukovicsa w Berlinie, 
Otóż w miarę imstrakcyj, posyłanych przez Buko- 
viecsa z Berlina, miał Bahr oceniać gościnne wy- 
stępy teatru berlińskiego w Wiedniu. Kraus — we- 
dług akcu oskarżenia — w artykule, umieszczonym 
w „Pochodni*, powiedzieć miał „expressis verbis*, 
że Bahr nieprzychylne dla teatru berlińskiego pisał 
recenzye, ażeby się zemścić na dyrektorze Brahmie 
za odrzucenie sztuki Bahra p. t. „Józefina*, tudzież 
diatego, ponieważ dyrektor Bukovics darował mu 
grunt pod budowę willi. 

Sędziowie przysięgli, uczciwi kupcy i przemy- 
słowcy, z trudem oryentują się w tych zawiłych 
iutrygach literackiego „milieu*, — Wyrok, jak się 
zdaje, zapadnie dziś jeszcze. 

Turniej atletów odbywa się we Lwowie. — Do 
zapasów, które się przedwczoraj rozpoczęły, stanęli: 
Bośniak Petrowicz i Wiedeńczyk Wampy, Francuz 
Doublon i Belgijczyk Gambier, Włoch Relcedici i 
Hiszpan Robert, Węgier Sandorffy i Monachijczyk 
Waldser. Zwyciężyli: Petrowicz, Doublon, Reicedici 
i Sandorffy, Dziś mają walczyć także Anglik Karl- 
sen i Turek Kar-Al. Podobno w turnieju weźmie 
udział także Pytlasiński. 

Nowy papier, nazwany fibroleum, wynaleziono 
we Francyi. Wyrabia się on z odpadków skór, jest 
bardzo mocny i w trwałości dorównywa pspierowi 
pergaminowemu. 

Emanuel Max zmarł wczoraj w Pradze. Ema- 
nuel Max, stryj słynnego malarza Głabryela Maxa, 
był cenionym artystą-rzeźbiarzem i wykonał cały 
szareg prac wraz z bratem swoim Józefem, który 
umarł w roku 1855. W kościołach praskich znaj- 
duje się kilkanaście posągów jego dłuta, pomiędzy 
niemi olbrzymie sratuy apostołów Cyryla i Meto- 
dego. 

Muzeum dziecka. W małym pałacu sztuki na 
Polach Elizejskich w Paryżu urządzona będzie na 
wiosnę wystawa przedmiotów, mających związek z 
pielęgnowaniem dzieci. Organizatorem jest p. Rol- 
łer, który zaprosił do pomocy specyslny komitet. 
Na wystawie tej okazane będą wszystkie nowocze- 
sne środki i urządzenia, mające związek z żywie- 
niem, hygieną, nbieraniem i pielęgnowaniem dziecka 
od chwili jego urodzenia do: wieku, w którym za- 
czyna uczęszczać do szkoły. Nadto obejmie wysta- 
wa plany i wizerunki zakładów. przeznaczonych dla 
dzieci ubogich. Nie zostaną też pominięte zabawki, 
które będą miały dział osobny. 

Projektowana kolej elektryczna Rzym-Neapol 
wa być przeprowadzona z Rzymu przez Marino, Al- 
bauo itd., Torracina, Castei Velturno do Onagliano, 
skąd jedna linia, prawa, pójdzie do Neapolu, a dru- 
ga, lewa, do zamku Capo di Monte. Cała podróż 
trwać będzie trzy godziny. 

Miliardowa minuta. W dniu 1 stycznia 1901 r., 
w chwili, gdy rozpoczął się wiek XX, od narodze- 
nia Chrystusa upłynęło zaledwie 999,302.400 mi- 
nut. Do miliarda braknie jeszcze 697.600 minut. 
Rok z 365 dni złożony, zawiera 525.600 minut. 
W dniu 31 grudnia 1901 r. pozostanie 172.000 
minut, a miliardowa minuta ery chrześcijańskiej 
upłynie w dniu 28 lutego 1902 r. o godzinie 10) 
minut 40 zrana. 


Mianowania i przeniesienia. Namiestnik przeniósł ko- 
misarzy powiatowych Adama Mirskiego z Limanowej 
do Husiatyna, a Wiktora Makowieckiego z Husiatyna 
do Limanowej. 

„Wiener Ztg* ogłasza: Minister handlu zatwierdził 
ponowny wybór posła Jakóba Piepesa-Poratyńskiego na 
pzezydenta, a Karola Szajera na wicepęezydenta Izby 
handlowej i przemysłowej we Lwowie na r. 1901. 

Minister wyznań i oświaty przeniósł proć Józefa Szy- 
dłowskiego z gimnazyum w Jarosławiu [imnazyum 
w Dębicy, a prof. dra Emila Kalitowskigga % gimna- 
zyum Akademickiego we Lwowie do gimn. ruskiego 
w Tarnopola. ; 
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Na szkołę zwardońską imienia królowej Jadwigi prze- 
słała na ręce p. J. Sędzimirowej p. Miłkowska 10 K, 
do zarządu Towarzystwa „Szkoły ludowej* p. Kraw- 
czyński z Rzeszowa 10 K. 


Składki. Na „Dom polski“ w Morawskiej Ostrawie 
złożyło Koło pań Tow. „Szkoły ludowej* w Suchy 46 K 
50 h (dochód z przedstawienia „Jasełek“). 


Repertoar Teatru miejskiego. 

W niedzielę 24 lutego: „Komedya omyłek“. 

W poniedziałek 25 lutego: „Bajka“, poemat w 1 ak- 
cie Andrzeja Niemojewskiego; „Wdówki*, komedya w 1 
akcie Delacour i Thibaut; „Werbel domowy“, obrazek 
wiejski ze śpiewami w 1 odsłonie J. K. Gregorowicza. 


Z kalendarza. W niedzielę 24 lutego: Macieja ap.; 
w poniedziałek 25 lutego: Zygfryda, Wiktoryna i Wi- 
ktora; we wtorek 26 lutego: Aleksandra i Nestora bi- 
skupów. 4 À 

Wschód słońca 24 lutego o godzinie 6 minut 34: 
zachód o godzinie 5 minut 12. Długość dnia godzin 10 
min. 38. | 

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 21 lutego po- 
godnie. Termometr doszedł od — 150 C. do — 8:6 C. 
Barometr opada. s 

Dnia 23 lutego o godzinie siódmej rano 
metru był 741'9 mm., termometru — 118 C 

Wiatr zachodni. 
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Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 

daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 

fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 


Åe w 
Wieczór Tow. muzycznego. 


Doczekaliśmy się wreszcie w Krakowie stałego 
kwartetu smyczkowego, którego brak oddawna do- 
tkliwie czuć się dawał w popisach naszego Towa- 
rzystwa muzycznego. Jest to niewątpliwym dowo- 
dem postępu i urzeczywistnienia podejmowanych od 
dłuższego czasu w łonie Towarzystwa zabiegów. — 
Kwartet ten składają pp.: Karol Wierzuchowski (1 
skrzypce), Stanisław Pichor (2 skrzypce), Stanisław 
Czyżowski (altówka) i Karol Skarzyński (wiolon- 
czela). 

Wczorajszy wieczór był pierwszym większym po- 
pisəm nowego kwartetu, gdyż urządzony przed mie- 
siącem w małej salce Konserwatoryum występ był 
tylko próbą ansamblową, której pomyślny ze wszech 
miar wynik był dostateczną zachętą do przeniesie- 
nia popisu do wielkiej sali „Sokoła“. 

Poważny program, na który złożyły się trzy ró- 
Żnorodne w stylu i nastroju ntwory ansamblowe, 
pozwolił tym razem w pełnej już mierże ocenić za- 
lety i usterki wykonania. 

Wykwintny, w pomyśle nawskróś nowoczesny 
kwintet Schumanna, który mimo całego polotu in- 
wencyi niemieckiego romantyka, wnosi wiele szero- 
kich motywów i reminiscencyj klasycyzmu, typowe 
Trio Mozarta i wreszcie smyczkowy kwartet Zeleń- 
skiego F-dur, posiadający wszystkie cechy jędrnego 
stylu i wytwornej farmy tego kompozytora — utwo- 
rzyły wdzięczną wiązankę pełnego woni muzycznego 
kwiecia, którą spragnione głębszych i szlachetniej- 
szych wrażeń audytoryum przyjęło z najżywszem 
zadowoleniem, 

Kwartetu naszego niepodobna oczywiście mierzyć 
skalą porównań, bo ntworzenie wzorowego zespołu 
smyczkowego, jaki podziwiamy w rozgłośnych sta- 
łych kwartetach n. p. czeski lub Hellmesbergerów, 
wymaga nietylko wytwornych solistów, ale długich 
lat wspólnego ćwiczenia. Dopiero takie drobiazgowe 
wystudyowanie partyj w najdrobniejszych szczegó- 
łach, wsparte wrodzonem poczuciem muzykalności i 
rytmn wykonawców, może utworzyć idealny zespół, 
któryby wszelkim wymaganiom sztnki czynił zadość. 

Idealnej zgodności tonu, jednolitości w pojęciu i 
równomiernej czystości intonacyi brakuje bezsprze- 
cznie naszym wykonawcom — ale u wszystkich 
zosobna i w wspólnym ansamblu przebija doskonałe 
zrozumienie stylu, temperament i poczucie rytmu. 
Jestto podstawą każdego dobrego kwartetu, a gdzie 
ta podstawa istnieje, tam szczegóły łatwo dopełnić 
można zgodnem i częstem ćwiczeniem. Z chwilą, 
kiedy każdy z wykonawców panować będzie nietyl- 
ko nad własną partyą. ale ogarnie stylowo całość 
i wniknie w jej stylowe własności, odczuje myśl 
przewodnią kompozytora — wykonanie szczegółów, 
oparte na wzajemnem porozumieniu, które ustępy 
wyzyskać i uplastycznić należy, przyjdzie samo 
przez się. 

Keroną popisu był wczoraj tylokrotnie już wy- 
konywany w Krakowie kwintet fortepianowy Schu- 
manna, w którym partyę fortepianu z właiciwą so- 
bie precyzyą wykonała pani Czop-Umlanf. Ostathie 
Allegro non troppo wolelibyśmy słyszeć w tempie 
wolniejszem , natomiast z całem uznaniem podnieść 
należy ładne traktowanie części drugiej „alla mar- 
zia“, 
Zalety zgodnego zespołu zarysowały się w pełni 
w wykunaniu pięknego kwartetu F-dur op. 48 Ze- 
leńskiego. Utwór to nastręczający w wystudyowaniu 
znaczne trudności z powodu, że myśl przewodnią 
kompozytora wyławiać trzeba z pośród rozlicznych 
skomplikowanych figur, świadczących o niepospoli- 
tej erudycyi muzycznej twórcy. Doskonałe wykona- 
nie kwartetu zaszczyt przyniosło wykonawcom i 
zjednało mu zasłużony oklask. 

Trzecim punktem było popularne "Trio Mozarta 
na skrzypce altówkę i wiolonczelę, utwór zamyka- 
jący całą charakterystykę stylu i natchnień Mozar- 
towskicłi, typowy kwiatek, uszczknięty na niwie 
klasycyzmu i mający wszystkie cechy swej epoki. 
Odegrano je Śmiało, poprawnie i rytmicznie. 

Uwaga ostatnia dotyczy sali „Sokoła*, która, na- 
szem zdaniem. nie posiada na kameralne popisy wa- 
runków akustycznych. Wskutek wielkich jej roz- 
miarów głosy poszczególne gubią się i zlewają, za- 
mazując rysunek figur niepożądanym pogłosem. — 
Byłoby wobec tego do życzenia, aby w przyszłości 
popisy kameralne przenieść do sali hotelu Saskiego, 
zuacznie więcej celowi w tym razie odpowiadaj;ycej. 
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Dział ekonomiczny. 


0 podatku osobisto-dochodowem wygłosił od- 
czyt W lwowskiem Towarzystwie prawniczem prof. 
Głąbiński. Nad odczytem tym rozwinęła się obszer- 
na dyskusya, po której uchwalono następujący wnio- 
sek: „Towarzystwo prawnicze, uznając. że wykony- 
wanie ustawy o podatku osobisto-dochodowem jest 
w wielu kierunkach niezgodne z duchem ustawy i 
nznając za konieczność potrzebę reformy w tym 
względzie — poleca swemu wydziałowi, aby dał 
inicyatywę, celem zwołania ankiety (złożonej ró- 


wnież z grona osób z poza Towarzystwa prawni- 
czago), któraby się miała zastanowić nad propozy- 
cyami do ewentualnej reformy“. 

Fabrykacya drożdży. W Towarzystwie politech- 
nicznem lwowskiem wygłosił p. Syniewski odczyt 
o fabrykncyi drożdży. W Galicyi są cztery fabryki 
drożdży, produkujące rocznie około 4000 cetnarów. 
Galicya zaś dla samych celów piekarskich potrze- 
buje rocznie około 20.000 cetnarów drożdży. P. Sy- 
niawski zalecał więc zakładanie w kraju takich fa- 
bryk. Wyrób 1 kg. drożdży kosztuje 30 ct, w 
handlu kosztuje najmniej 60 ct. Gdyby więc Gali- 
cya wyrabiała brakujące jej jeszcze 16.000 cetna- 
rów, zarobiłaby najmniej 300.000 złr. rocznie. 

Produkcya i sprzedaż soli. W miesiącu gru- 
dniu 1900 r. wynosiła produkcya soli w Galicyi 
171.080 cetnarów metrycznych, sprzedaż zaś z za- 
pasów 134.763 cet. metr. W tym samym miesiącu 
r. 1899 wynosiła produkcya 196.094 cetn. metr., 
sprzedaż zaś % zapasów 132.616 cetn. metr. Z po- 
równania wypływa, iż w r. 1900 wyprodukowano 
o 25.014 cetn. metr. muiej, a sprzedano o 2147 
cetn. metr. więcej. 

Wyrób piwa w Galicyi. W miesiącu grudniu 
1900 r. ogółem było w ruchu 104 browarów, w 
których wywarzono 79.852 hektolitrów piwa. Bro- 
warów było w ruchu i wywarzono w okręgu: brodz- 
kim 12 (7375 hekt.), brzeżańskim 4 (1774 hekt.), 
czortkowskim 3 (969 hekt.), jarosławskim 13 (4032 
hekt.), kołomyjskim 5 (3762 hekt.), krakowskim 4 
(2460 hekt.), lwowskim 5 (6218 hekt.), nówosąde- 
ckim 6 '(2559 hekt.), przemyskim 2 (3960 hekt.), 
rzeszowskim 10 (4280 hękt.), samborskim 5 (2507 
hekt.). sanockim 5 (3855 hekt.), stanisławowskim 
7 (4869 hekt.),, tarnopolskim 10 (4490 hekt.), tar- 
nowskim 4 (19.704 hekt.), wadowickim 7 (7328 
hekt.), żółkiewskim 2 (210 hekt.). W mieście Kra- 
kowie 2 (3388 hekt.), we Lwowie 1 (8000 hekt). 
Ogółem 107 browarów wywarzyło 91.240 hekt. 

Wyrób wódki w Galicyi. W miesiącu grudniu 
1900 roku wywarzeno w 633 garzelniach ogółem 
8,972.303 do wyrobu oznajmionych stopni alkoholu. 
Mianowicie było w ruchu gorzelń: w okręgu brodz- 
kim 78 (1,257.020), brzeżańskim 70 (966.910), 
czortkowskim 56 (1,024.000), jarosławskim 14 
(218.150), kołomyjskim 34 (575.900), krakowskim 
10 (101.800), lwowskim 32 (399.910), nowo-są- 
deckim 7 (49.860), przemyskim 22 (245.165), rze- 
szowskim 37 (364.520), samborskim 23 (245.274), 
w sanockim 29 (277.890), w stanisławowskim 30 
(451.680), tarnopolskim 71 (1,237.205), tarnowskim 
29 (253.145), wadowickim 19 (121.174), żółkiew- 
skim 72 (1,188.200) stopni alkoholu. 


Z targów zbożowych. Kraków, dnia 22 lutego 1901 
roku. Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica krajowa od 
16°20 do 17:—. Pszenica węgierska od —— do ——. 
Zyto krajowe od 1420 do 1520. Żyto węgierskie od 
—— do —.—. Jęczmień od 1210 do 12:40. Owies z opła- 
ią akcyzową od 14'98 do 16'50. Groch od 17:— do 24—. 
Tatarka od 14*— do 17:—. Proso od 10— do 11:50. 
Fasola od 14— do 21—. Jagły od 19— do 25—. Sia- 
no od —' — do 720. Słoma od —*— do 5'60. Koniczyna 
od —— do 8'40. Ziemuiaki za hektolitr od 2'80 do 3'20. 
Jaja za kopę od 280 do 3:20. Masła za garniec od 6'60 
do 8-—. Spirytus na 95 prc. Tralesa za hektolitr od 
—— do 168. Okowita na 75 pre. od — — do 128—. 
Wyka za 100 klg. od —— Kukurudza za 
100 klg. ed —— do ——. Koniczyna nasienna za 100 
kig. od —— do ——. Tymotka za 100 klg. od —— 
do ——. Kapusta w głowach świeża za kupę od —— 
do ——. 


0 ——. 


Głosy publiczne. 


(Udzielenie tytułu dostawcy nadwor- 
nego). 

Najwyższy zarząd dworu Jego c. k. Mości, pismem 
swem z dnia 29 stycznia b. r., udzielił p. Otto- 
nowi Starnbacherowi, obecnemu głównemu 
zarządcy wielkiego handlu win pod firmą Franc. 
Leibenfrost et Comp. w Wiedniu I Dorotheer- 
gasse -- tytuł „e. k. dostawcy dworu“. 


Zajścia przemyskie przed sądem karnym. 


(Sprawozdanie tel. „N. Reformy*.) 
Lwów, 22 lutego. 

Popołudniowa rozprawa rozpoczęła się jak gdyby 
od stałego refrenu muzycznego, od postawienia ca- 
łego szeregu wniosków przez obrońców i od odrzu- 
cenia ich bez wyjątku przez trybunał. 

Jeden wniosek, dra Dwernickiego, zrobił 
niemałe wrażenie. Mianowicie obrońca ten wykazu- 
jąc, że jeżeli oskarżonym zarzuca się, iż strzelali 
do oficerów celem ich zabicia, to rzecz ta, jako za- 
rzut morderstwa, kwalifikuje się jedynie przed przy- 
sięgłych, zażądał więc, aby trybunał uznał się nie- 
kompetentnym. 

Trybunał naradzał się nad tą kwestyą aż całą 
godzinę, ostatecznie przewodniczący ogłosił cichym 
głosem uchwałę tak zresztą wystylizowaną, że nie- 
wiadomo było, czy trybunał odrzucił wniosek obroń- 
cy, czy też odroczył decyzyę do ostatecznych wy- 
wodów. Widzę, że jedni z kolegów dziennikarzy 
notują rzecz tak, drudzy odmiennie, podaję więc 
obie wersye. Przesłuchano nadto żonę Rychli- 
ckiego, która zeznała, że mąż jej nie mógł brać 
udziału w żadnej awanturze z oficerami, gdyż owe- 
go dnia był ciężko chory i przechodził nawet ope- 
racyę. 

Prok. Heyderer usiłował wykazać niewiary- 
godność świadka, próbując ją osaczyć pytaniami, 
jednak mu się to nie udało. 

Nakoniec rozpatrywano jeszcze jednę sprawę: 
innego „gwałtu publicznego“, rzekomo popełnionego 
przez oskarżonego Regera względem „przyjaźnia- 
ka* przemyskiego, Migla. Okazało się jednak, że 
rzecz redukuje się do zwyczajnej kłótni, w której 
Reger lekko uderzył Migla laską. 

Dziś dalszy ciąg rozprawy, która najrychlej mo- 
że zakończyć się dzisiaj późną nocą. 


Lwów, 23 lutego. Dziś przesłuchano dyeta- 
ryusza gądowego z Przemyśla Migla, którego 
raz w kłótni Rychlicki trącił, a Reger uderzył 
lekko laską, co wedle aktu oskarżenia ma być 
„gwałtem publicznym“, | - : 

Dla skontrolowania prawdziwości zeznań wię- 
źnia Radeckiego i dla skonstatowania, czy Re- 
ger istotnie towarzyszom w śledztwie opowia- 
dał, że Liebermann strzelał do oficerów, prze- 
słuchano innego więźnia Gwoździa. Zeznał 
on, że Reger w więzieniu śledczem opowiadał, 
iż dr Liebermann będzie oskarżony o napad, 
dlatego, że miał u siebie w domu „rebelbyr*. 
Okazało się zatem, że Radecki skłamał. 


NOWA REFORMA. 


skarżenia jakąś urządzoną w szynku Berna- 
dzikowej w Przemyślu burdę, w której mieli 
wziąć udział Rychlicki. Göbel i Glearczyk. 

Postępowanie dowodowe zostanie zakończone 
pF wyrok zapadnie w poniedziałek po po- 
udniu. 


Palegraficzne i telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy“. 


Lwów, 23 lutego. Namiestnik wyjeżdża we 
wiorek rano do Wiednia, gdzie konferować bę- 
dzie z drem Koerberem w sprawach urzędo- 
wych, między innemi o terminie zwołania Sej- 
mu galicyjskiego. 

W procesie Adamskiego postanowiono nie 
wzywać na świadka p. Zapolskiej celem oce- 
nienia przez nią rentowności teatrów prowin- 
cyonalnych w Królestwie. Na tem postępowanie 
dowodowe zamknięto i postawiono przysięgłym 
14 pytań głównych i 1 dodatkowe. Wreszcie 
zaczęły się wywody stron, a wyrok zapadnie 
późnym wieczorem. 


Wiedeń, 23 lutego. Dziś ogłoszone zostały 
nagrody za prace w urządzeniu austryackiego 
działu na wystawie paryskiej. Generalny ko- 
misarz Exner otrzymał wielki krzyż orderu Fr. 
Józefa, sekretarze Bauer i Popowicz krzyże 
kawalerskie ord. Fr. Józefa. Krzyż komandor- 
ski ord. Leopolda otrzymał dr Maryan So- 
kołowski, profesor uniwersytetu Jagiellońsk.; 
krzyż kawalerski ord. Fr. Józeta dyrektor za- 
wodowej szkoły przemysłu drzewnego w Koło- 
myi Fryderyk Kallay; order żelaznej koro- 
ny VII klasy prof. politechniki lwowskiej Ed- 
gar Kowats. 

Budapeszt, 23 lutego. Na dzisiejszem posie- 

dzeniu sejmu węgierskiego min. Wlassicz 
oświadczył się przeciw wnioskowi Rakow- 
szky'ego, aby w salach wykładowych uni- 
wersyteckich umieścić krzyż. Rakowszky 
cofnął swój wniosek, ale oświadczył, że ten 
wniosek powróci do sejmu a młodzież sama 
uroczyście krzyż ten wniesie do sał wykłado- 
wych. 
Bruksela, 23 lutego. Doniesienie jednego z tu- 
tejszych pism, otrzymane z Utrechtu, jakoby 
w Holandyi miał się odbyć zjazd króla Edwar- 
da z Kriugerem, polega na zupełnie fałszywej 
podstawie. 

Londyn, 23 lutego. „Daiły Telegraph* donosi 
że opadanie wód w rzece Oranje umożliwia od- 
wrót Bvćrom, którzy mają zamiar wycofać się 
do wolnego państwa Oranje. 

Paryż, 23 lutego. W Monceau-les-Mines zna- 
leziono i skonfiskowano dwa kufry, zawierające 
broń palną. Wobec pewnego korespondenta 
wyrazili się robotnicy, żo posiadają w nkryciu 
jeszcze 3.000 karabinów. 

Konstantynopol, 23 lutego. W miejscowości 
Bajadje w wilajecie Saloniki, powstała krwawa 
wałka między uzbrojoną bandą bułgarską a tu- 
recką żandarmeryą. Walka toczyła się cały 
dzień. Z tureckiej strony padło 2 żołnierzy i5 
żandarmów, rannych osób 7. — Z bułgarskiej 
strony padło dziewięciu ludzi. Straż wzmo- 
ceniono. 

S. Francisco, 23 lutego. Angielski okręt, dą- 
żący z Chin, rozbił się i zatonął. Około 100 lu- 
dzi znalazło śmierć w morza. 

Kapstadt, 23 lutego. Od 10 do 16 b. m. 20 
osób zachorowało na dżumę. Umarło osób 3. 
104 pozostaje pod obserwacyą lekarską. 


Wiec miast. 


Wiedeń, 23 lutego. W ratuszu otwartym dziś 
został wiec delegatów miast, rządzących się 
własnym statutem. Z Krakowa przybyli wice- 
prezydent Len i prof. Kasparek, ze Lwowa. pre- 
zydent Małachowski, dr Maryański, Roszkow- 
ski i Głąbiński. Z zaproszonych miast nie przy- 
słały delegatów: Praga, Zagrzeb, Węgierskie 
Hradyszcze i Kromieryż. 

Uczestników powitał dr Lueger, który od- 
czytał pismo Rady miasta Pragi, stwierdzające, 
że z powodu politycznego stanowigką królestwa 
czeskiego, obecnej sytnacyi politycznej i sta- 
nowiska burmistrza Luegera wobec mieszkają- 
cych w Wiedniu Czechów, żadnego delegata 
nie wyślą. Dr Lueger zaznaczył, że ostatnie 
wywody listu Rady m. Pragi nie są zgodne 
z istotnym stanem rzetzy. 

Na przewodniczących zjazdu wybrano bur- 
mistrzów Lwowa, Saleburga, Gracu i Tryestu. 
Dziś objął przewodnictwo prezydent dr Mała- 
chowski. 


Z Rady państwa. 


Wiedeń, 23 lutego. Widownią gorszących skan- 
dalów była dziś Izba poselska, z powodu zgło- 
szonej wczoraj przez Schoenerowców interpe- 
lacyi, obrażającej w wysokim stopniu uczncia 
religijne. Posiedzenie otworzył prezydent Vetter 
dopiero o godzinie |1.,. bo traktował z Schoe- 
nererowcami Steingm i Kisenkolbem o 
cofnięcie wzmiankowanej inierpelacyi. Obaj 
Schoenererowcy oświadczyli. że interpelacyę 
cofną pod tym warunkiem, jeżeli prezydent 
Izby zawiadomi, że zgłoszona przez nich inter- 
pelacya odnosi się do książki p.t. „Die Moral- 
teologie des heil. Alfonsus Łigouri*. Prezydent 
tak też uczynił, co wywołało w Izbie nader 
wielkie wzburzenie w centrum i ławach pra- 
wicy. 

Ks Scheicher: To nieprawda! 

Wolf: To prawda! Ta książka podaje rady, 
jak w konfesyonale ma mówić ksiądz do kobiet 
i dziewcząt. Jestto tak oburzającem, że na to 
jedyna odpowiedź w haśle „Los von Rom“, 

Z prawicy i centrum głośne protesty. Ha- 
as, 

Wolf stojąc przed ławą ministrów, ciągle 
krzyczy: „Los von Rom! Los von Rom!“ 

Susterszic: To jest lojalność Wszechniem- 
ców! 

Kathrein również przed ławą ministrów 
stojąc: Protestuję przeciwko temu imieniem 
klubu mojego! Jestto najobrzydliwsza insynua- 
cya! (Oklaski z prawicy). To nieprawda. żeby 
to, co przedstawia interpelacya, miało być tre- 
ścią owej książki! 


Rozpatrywano wreszcie objętą przez akt ol Wolf: Dajcie nadal spowiadać w ten spo- 


AGD swoje żony i córki, my na to nie pozwo- 
imy. 

Kathrein: Protestuję przeciw temu imie- 
niem kościoła katolickiego. 

Wolf: Los von Rom! 

Wielu posłów żąda głosu. W sali straszny 
hałas. Prezydent oświadcza, że zarządza pou- 
fne obrady. Galeryę opróżnia publiczność. Po- 
ufne obrady były niesłychanie burzliwe. Na- 
stąpiło głosowanie, czy odbyć tajne posiedzenie 
Izby, na któremby odczytaną została interpe- 
lacya. Jednogłośnie to uchwalono. Kilka godzin 
trwało to tajne posiedzenie, a rząd widzi chyba, 
że wczorajszy wniosek Peschki o odbycie dziś 
posiedzenia Izby nie na wiele się przydał. — 
Dzień dzisiejszy stracono. 

Na tajnem posiedzeniu pierwszy przemówił 
Wojciech hr. Dzieduszycki, który za- 
strzegł się przeciwko temu, aby parlamentaryzm 
w tak niski sposób deptano. Nie jest miejsce 
po temu, aby tu deputowano uczucie wstydu i 
obyczajność ludności, aby zaprzepaszczano prze- 
konania polityczne i religijne. Mowca prze- 
strzega przed tem, aby hasło „Los von Rom* 
wciągać do życia politycznego. 

Wolf głośuo przerywa mowcy. Powstaje 
konflikt Ks. Komorowski biegnie do Wolfa 
i wygląda, jakby go chciał wypoliczkować. Ks. 
Pastor wstrzymuje rękę ks. Komorowskiego. 
Wielu posłów z prawicy biegnie do Wolfa, 
który cofa się do swojej ławki i siada wśród 
swych przyjaciół, zupełnie cichych i milczących, 
bo widzą, że interpelacyą tą wywołali silne 
oburzenie całej izby. 

Sekretarz Horzica odczytuje tekst inter- 
pelacyi Schoenererowców. Trwa to całą godzi- 
nę. Podczas tego z wielu stron krzyczą: „To 
prostactwo!* Posłowie z prawicy licznie z sali 
wychodzą. wkrótce jednak wracają i taki ha- 
łas podnoszą, że nic prawie nie słychać, co 
Horzica czyta. Głosy słychać: „To bezczelność! 
To podłość! To niemiecka kultura!“ Wolf 
krzyczy do Kathreina: „Wy sami robicie takie 
rzeczy!* Prezydent Vetter zabiera następnie 
głos i stwierdza, że caty świat czyniłby mu 
zarzuty, gdyby na jawnem posiedzeniu pozwolił 
odczytać taką interpelacyę. Niech Izba posia- 
NOWI. 

Morsey imieniem katolickiego centrum pro- 
testuje przeciw takiej interpelacyi, która nie- 
tylko katolika, ale i każdego przyzwoitego in- 
nowiercę do żywego oburzyć musi. (Hałas.) 

Wolf w kłótni z Susterszicem: Pan jesteś 
pół-kiechą! 

Susterszie: Zbumblowany studencie! : 

Eisenkolb, Schoenererowiec, malntki, gar- 
baty, gdy wstaje z ławki i mówi, widać tylko 
głowę. Tak krzyczy, że mało nie pęknie. 

Eltz woła: Sprowadźcie budę ratunkową. 
(Wesołość). 

Eisenkolb w oburzający sposób mówi o 
Rzymie, twierdząc, że uzasadnionym jest ruch 
„Los von diesem elenden Rom!*, gdzie papieże 
nasze ustawodawstwo szkolne i małżeńskie wy- 
paczyli. Ruch „Los von Rom“ nie jest religij- 
nym. lecz polityczno-narodowym. 

Serenyi imienieniem konserwatywnej szla- 
chty z oburzeniem protestuje przeciw interpe- 
lacyi. 

Schwegel im. konstytucyjnej wielkiej wła- 
Sności protestuje przeciw tego rodzaju inter- 
pelacyom. 

Conci imieniem Włochów, Hruban im. 
katolików z Moraw, Susterszic im. klubu 
swego protestują przeciw takiej interpelacyi. 

Jako generalny mowca przemówił następnie 
ks Scheicher, który z oburzeniem prote- 
stował przeciw interpelacyi, obrażającej uczu- 
cia religijne, a w dodatku kłamliwej i oszczer- 
czej, bo nieprawdą jest, jakoby w książce tej 
były te ustępy, o których wspomina interpe- 
lacya. 

W głosowaniu uchwalono skreślić wszystkie 
niecne ustępy interpelacyi. „Za skreśleniem u- 
stępów tych głosowali wszyscy, nawet kilku 
Schoenererowców. 

O godzinie 21/4 prezydent, zarządziwszy ja- 
wność obrad, oświadcza, że następne posie- 
dzenie odbędzie się w najbliższy wtorek. 

Stein żąda głosu, lecz prezydent oświad- 
cza, że posiedzenie zamknięte. Stein wyprawia 
krzyki z akompaniamentem swoich przyjaciół. 
Tak przeszły dzisiejsze obrady. 

Wiedeń, 23 lutego. Dodatkowo donoszą, że ce- 
sarz podczas onegdajszego posłuchania prezy- 
dyum Izby poselskiej, powiedział do wicepre- 
zydenta Zaczka: „Trudnem jest położenie pa- 
nów; wiele jeszcze przejść będzie trzeba „aber 
es wird doch gehen*, 

Wiedeń, 23 lutego. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Izby posłów odczytano między innemi 
także interpelacyę posłów Bindera, _Rottera, 
Weigla i tow. do prezydenta ministrów, jako 
kierownika ministerstwa spraw wewnętrznych, 
w sprawie urządzenia w Białej i w Krakowie 
stacyj obserwacyjnych dla nierogacizny. 


Demonstracye w Finlandyi. 

Helsingfors, 23 lutego. „Fińlandzkaja Gaze- 
ta“ opisuje szereg demonstracyj, jakie odbyły 
się 18 b. m. w Helsingfors z.powodu wydania 
manifestu carskiego do senatu finlandzkiego. 
Na jednej z ulic wywieszone olbrzymie czarne 
sukno z nazwiskami tych senatorów, którzy 
głosowali za proklamacyą manifestu. Wieczorem 
z okien mieszkań Finlaniczyków wywieszano 
czarne chorągwie, gasząc równocześnie światła 
w pokojach. U stóp pomnika cara Aleksan- 
dra II deputacya kobiet finlandzkich złożyła 
czarną wstęgę. Grupy młodzieży wchodziły do 
sklepów, zmuszając kupców rosyjskich do ga- 
szenia Świateł. Inne grupy urządzały kocią mu- 
zykę przed mieszkaniami senatorów, którym 
posyłano także listy z pogróżkami, podpisane 
przez „Tajny związek patryotyczny*. Wice- 
prezydentowi senatu wręczono adres z podpi- 
sami 850 kobiet, z protestem przeciw wysła- 
niu aktów finlandzkiego sekretaryatu państwo- 
wego do Petersburga. Na rozkaz sekretarza 
Plewego wysłanie tych aktów istotnie wstrzy- 
mano. 


Wypadki w Chinach. 


Londyn, 23 iutego. „Standard“ donosi z Szan- 
gaju, że udministracya pałacu cesarskiego w Pe- 
kinie otrzymała polecenie, ażeby przygotować 
wszystko na przyjęcie dworu cesarskiego, któ- 
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ry z początkiem marca ma powrócić do Pe 
kinu. 

Berlin, 23 lutego. Donoszą tutaj, żeġpomię- 
dzy mocarstwami przyszło znowu do skutku 
porozumieuie, mocą którego żadne z nich nie 
może wobec Chin występować na własną rękę. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły- w tym dziale nie pochodzą od 
Redakcyi) 


Dr Stanisław Poźniak 
lekarz kolejowy, b. sekundaryusz szpitala św. 
Ludwika i b. elew kliniki położniczo-ginekolo- 
gicznej w Krakowie. ordynuje, jak dawniej, 
ulica Wielcpole, L. 15, II piętro, od go- 

dziny 2—4 po południu 42356 


Dr ALFRED MERZ 


specyalista chorob dziecięcych 
osiadł 61525 
w Krakowie, 
ul. Kolejowa 1. 8. 
Ordynuje od godz. 2—4, Nr telefonu 442. 


c6 q 
„Barbera“ Sagrada pastylki 
środek rozwalniający, wzmacniający żołądek! 
Wypróbowany w klinikach, jako pewny, łagodny i 
regulująco aziałający środek rozwalniający, używany 
i polecany przez najwybitniejszych profesorów i le- 
karzy. Pudełko koron 2'40, próba 0:70. Gdzie niema 
do nabycia, sprowadzić przez Aptekę Zum heiligen 
Geist, Wien, I, Opernring. 16. (466-4-9) 


Nadszedł świeży transport 


j u 7 n u 
Wody krościenskiej 
ze źródła Stefana 

czerpane W lutym b. r. Woda krościeńska © wiele 
tańsza od wody Szczawnickiej działa znakomicie 
w katarach gardła, oskrzeli i płuc oraz w influency. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogue- 

ryach. Cena 46 halerzy za flaszkę. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr Ludwik Doboszyński 


pierwszy sekundaryusz i kierownik oddziału 
chorób wenerycznych i skórnych szpitala św. 
Łazarza w Krakowie. mieszka obecnie: 


ul Sławkowska 1. 10, I p. 
Ordynuje od 3—4 po południu. 


S AJP OMEN THJO|LI 
: (Maść Sapomentholowa)§ 
nacieranie ból uśmierzające, wyrobu EUGE- 
NIUSZA MATULI, aptekarza w RADOMYSLU 
koło TARNOWA. 

Dostać można w każdej większej aptece po 
cenie: słoik próbny 1 kor. 40 hal. słoik duży 
5 kor. S11 28 0 
Celem ochrony przed naśladownictwami, proszę 
żądać wyraźnie: „Sapomenthoiu wyrobu Euge- 

niusza Matuli*. 
E"W"NFESUN "0" ANNA 7 |] 


| Skład fortepianów 
W. BARABASZ i Spółka 


Kraków, Rynek, 39. 19 
Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej 
„Wiedeń, 23 lutego 1901. 
kor. hal, 
Renta austryacka papierowa. . . . . . . 98 40 
p z STeDYNA > « . « « » « » 198 35 
4'/, renta austryacka złota. . . . . .. 117 95 
AW a 4 koronowa . . 98 — 
49 1x węgierska złota . . - « sao’ 118 — 
7 A koronowa . . . . . 93 60 
Akcye Banku austro-węgierskiego 1671 — 
|. KIBdYtOWÓG: ARE 22. - dądę 672 — 
Londynem. SNR. . IE 240 52: 
Marki, aedoma " JESE (TAE „Ja OG 117 40 
20:to,Markówkii.*. + « « « s. + Ga „dE 23 50 
20-60 Frankówki . . dk). E „r 19 08 
'Włóskie banknoty" ./. "ah „4. * 90 35 
IURSTAJA 00095 3,0 ONE Mydło mol ow 11 32 
Losy węgierskie premiowe. . . . . . . . 167 50 
osy ftnreckio/ ©. dego .ęMEE - 4 108 25 
Akcye Angiobanku . . . . . . . « « . « 274 50 
-. Alnionisnkuw i ECER 538 — 
a- Bankskeójja w. . J.. 5.13% 2 469 — 
„  Laenderbógka . . . . . ENTPERA AM = 
„ Kolei Lwowsko-Czerniowieckigj 548 — 
4 „ Południowej . . . ao w. — — 
k „ Elbetbal. . ... £ r. 478 50 
» „  Nordbabn 8 6320 — 
= „  Ntaatsbahn . . . . . . . . . 670 — 
A „n. Alpine W. A ENEJE 439 — 
„ Tureckie Tabaczne . . . . . . . č 298 — 
Ruhlen, a. EM E . ZNP ar". 253 — 
Berlin, 23 lutego 1901. 
Banknoty austryackie . . . . « «. « « « « » | 85 10 
Kroki Wieden - e « « « «o. «le lae « 85 05 
Banknoty rosyjskie. . . . . = « « « « + « - - 216 25 
Krótka Warszawa . . . « u. aa a e 3 4 » . 215 85 
4,9, Listy polskie . ©... . „Boe 2 0 2% — — 
RADLONWIOSKAJ go gł o (WOW, NOW O. . 96 10 
Akcye austryackie kredytowe . . . . . . - - » 212 - 
Ultimo ruble . . . . . . MKT". <sfye — — 


Spirytus gotowy 


Gena nafty . ... «gas. 9% 07%. 2 „MOT - AG — — 
Pszenica (na wiosnę). . . s «. « « «1 « 1 + 1 + 773 
Zyto (na wiosnę). . . . ss « « 1 « ae » - 7 70 
Kukurudza e, MNA. > «mom wd aw: 5 51 
Owies (na wiosnę) . . . . «. «. « 1 1 « r r» » 6 62 


Najtańszym a mimo to najlepszym proszkiem do 


NIEMOWLĄT 


zasypywania dla 


I DZIECI 


jest przez powagi lekarskie polecany 


EL A Y m 


Puder antyseptyoczny 


Prawdziwy tylko w sitkowych 


3111 


pudełkach ze znakiem „Opatrzność 


w każdej aptece do nabycia pod nazwą Puder „Haya“. — Pudełko 
35 centów. 


mu ama m i GA la R EŃ RA aa. A aa haraa EE AMY M 1 


Nr. 46. 


NOWA REFORMA. 


Niedziela, 24 Lutego 1901. 


Nie wszystkie 


gatunki .„„0ats* są powszechnie znanym 
„Quäker Oats.* — „Quiker* jest nazwisko 
ochronne znakomitego gatunku kaszy o0- 
wsianej. 

„Quäker Oats“ sprzedaje się celem zacho- 
wania dobroci, smaku oraz czystości. tylko 
w zamkniętych żółtych paczkach, zaopatrzony 
w znak ochronny figury Qudiker.* 285 8 7 


Tylko takie paczki zawierają prawdziwy 


Quaker Oats 


A. Skorczewski ı Polakiewicz 


w Krakowie, ul. Floryańska 13. 


pam MAGAZYN NOWOŚCI DOBRZE ZAOPATRZONY -mme 


POLECA: 
Krawaty wszelkiego rodzaju, 
Rękawiczki pragskie, damskie i męskie, 
Bieliznę męską, biała kolorową, 
Bieliznę Dra Prof. Jaegera, 
Papucie męskie, damskie i dziecięce, 

Kufry, Torby i Przybory do podróży. 
wielki sklad 
KALOSZY rosyjskich firmy: „Russian-American 
India Rubber Compagnie St. Petersbourg*. 
KokaisO>OwWwy sklad 
Bucików i Butów sukiennych, 

damskich i męskich. REM 
K Ceny stałe, możliwie niskie. ję 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia bezzwłocznie. 


KAKKAKKUNAI RERKKKAKKKIZNAA 


Kantor Wymiany 


Filii c. k. uprzyw. galic. akc. 


W KRAKOWIE 
kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi . warunkami wszelkie 
papiery wartościowe, banknoty zagraniczne i monety, wydaje prze- 
kazy na wszelkie większe miasta zagraniczne. 


Wyntata wszelkich kuponów I wylosowanych efektów 


© bez potrącenia prowizyi $$ 
FILIA C. K. UPRZYW. GALIC. AKC. 


BANKU HIPOTECZNEGO 


W KRAKOWIE 
wydaje 


ASYGNATY KASOWE 


oprocentowując takowe po 487 5 30 
<$’. za 90 dniowem wypowiedzeniem, 
<$", za 60 dniowem wypowiedzeniem, 
zB', , za 30 dniowem wypowiedzeniem. 
Filia e. k. uprz. gal. ake. Banku hipotecznego 
przyjmuje wkładki do oprocentowania w rachanku bieżą- 
cym, wydaje w tym celu książeczki czekowe, przyjmuje 
depozyta wartościowe do przechowania, udziela zaliczki na pa- 
piery wartościowe i uskutecznia zlecenia na zakupno lub 
sprzedaż efektów na wszystkich giełdach krajowych i zagran. 


AA 


powszechnie znana firma: 194 9 10 


B. KARLSBERG, HAMBURG. Brandstwiete 36. 


DEK Nim kto kupi kartę okrętową, niech porówna moje 
ceny z cenami agentów okrętowych! "ZRQ 


TUTKI 


z najprzedniejszej bibuły egipskiej i specyalnej francuskiej Abadie 
„PRIMUS 


uznane powszechnie za najlepsze — Wszędzie do nabycia I 303 14 0 


Główny skład na Kraków: 
JANECZEK & WOJCIECHOWSKI, skła papieru, Kraków, Rynek 8. 


Mamy zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, że z dniem 
dzisiejszym otworzyliśmy 


skłąd Piwa OłommięCKieg a 


z Browaru Mieszczańskiego w Ołomuńcu 


w Krakowie, ul. św. Filipa 9. 

Piwo eksportowe w kolorze i smaku jest zupełnie po- 
dobne do pilzneńskieg'c. Jest ono produktem zdrowym, a 
przytem tanim i tym zaletom zawdzięcza ogromne swe rozpo- 
wszechnienie we Lwowie i wielu miastach galicyjskich. 

Cena za Ł6 butelek 2 Korony. 

Piwo zwane „bawaerskie* jest trunkiem szlachetnym — 

powszechnie lubianym. orz ac 
Cena za 10 butelek 2 Kórony 40 hal. 

Prosząc o ptólme zamówienia; *kreśfimy się z poważaniem 
Browar Mieszczański w Ołomuńcu 

pod własnym zarządem. 


604 4 0 


CT€v*030 


Środek do farbowania włosów s% 
EFFEKTOR śro E. LINKA Se 


przez lekarzy został uznany za nieszkodliwy i polecony, gdyż nie zawiera żadnych 
szkodliwych metalicznych składników, jak ołów, miedź itd. jest dla zdrowia i skóry 
nieszkodliwy, za co się ręczy, farbuje posiwiałe i rude włosy na głowie i brodzie. _— 
oraz brwi trwale, nie puszczając przy myciu lub w kąpieli parowej, na czarno, 


ciemno, szaro lub jasnawo. Wielki karton złr. %—. karton na próbę złr. l—, 
WODA BLOND do farbowańia «iemnych włosów na złocisty kolor — jedna 
- czwarta litra flaszka złr. 1:50. 


Przy przesyłce 20 centów za opakowanie. 


E. LIN K, fyzyer-kosmetyk i specyalista do farbowania włosów, 
Wiedeń, l., Spiegelgasse Nr 13. 


Kur Maka owsiaa 


tysiące razy wypróbowana i świetnie 
stwierdzająca, że jest najlepszym i 
najtańszym środkiem odżywiania dla 
dzieci — wytwarzając krew, mięśnie 
i kości. Zmięszana z mlekiem zastę- 
puje w zupełności pokarm macierzy- 
sty — i jest ochroną przeciw bie- 
gunce, występującej groźnie nu ma- 
łych dziatek. Uważać na znak 
ochronny „Knorr.“ © 


/ Paczka poy'/, kilo 50 hẹ, '/, kilo 
90 h. wszędzie do nabycia. 488 5 7 


255 10 20 
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WIELKI KRACH! 


Nowy Jork i Londyn dotknęły także stały ląd europejski i wielka fabryka 
towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za 
Ą małe wynagrodzerie sił: roboczych. Mam pełnomocnictwo do wykonania tego pole- 
PA cenia i wysyłam każdemu tylko za 6;złr. 60 ct. następujące przedmioty: 

6 bardzo dobrych noży stołowych o prawdziwie angielskich ostrzach, 
6 ameryk. patent. srebrnych widelców jednotitych, 
6 łyżek, 
łyżęczek do kawy, 
` A ś chachie, : 

TELE i ni chóchelkę! da „mieka, 

6 angielskich spodeezków Vietofia, ; 

2 efektowne lichtarze stołowe, * 4 

1 sitko do herbaty; Ge. 

1 bardzo piękno sitko da cukru, 

42 przedmioty tylko 6 złr. 60 ct- 

Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 42 kosztowały dawniej 40 złr 
a teraz można je nabyć za tak drobną kwotę 6 złr. 60 ct. — Amerykańskie pa- 
tentowanc srebro jest metalem na wskróś białym, przez 25 lat jak prawdziwe sre- 
bro wyglądającym, za co się ręczy. Na dowód, Że vgłoszenie to nie polega 

na żadnem Krętactwie, 
obowiązuję się publicznie kazdemu, kbmu się *towar nie spodoba, zwrócić pieniądze 
bez jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać z tak dobrej sposob- 
ności i sprawić sobie ten wspaniały garnitur, który szczególniej nadaje się na 


wspaniały podarek ślubny i okolicznościowy, 
tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa. — Nabyć można tylko u firmy 
A. HAIRSCHRERGSS 
Exporthkaus von amerik. Patentsilberwaaren 
Wien, Il, RembrandstraSse 19/1. — Telefon Nr. 14597. 
Wysyłki na prowincyę za zaliczką lub po otrzymaniu należytości. 
Proszek do czyszczenia 10 ct. 
Prawdziwe tylko ze znakiem jak obok (kruszec hygieniczny). 
wyciąg z listów uznania: © ` 90 20 0 
Pańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak zadowoleną, że po- 


syłam dalsze zamówienie. Kraków 21 maja 1899. Ks, Amalia Czetwertyńska. 
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona. 


Krystynopol, Galicya. Sfostra Joanna, przełoż. Tow. N. P. Maryi. 


Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 
Lubaczów, Galicya. Babić, kapitan. 


12 n RCA ni 
1 


Ukończona Seminarzystka, 
biegła w języku niemieckim, oraz we wszyst- 
kich innych przedmiotach szkolnych , poszu- 
kuje lekcyj w domach prywatnych dia panie- 
nek nczęszczających do szkół lub przygotowu- 
>| jących się do egzaminów. Przyjęłaby także 
pracę w jakim biurze (gdyż ma pismo czy- 
telne) — za skromnem wynagrodzeniem. — 
Łaskawe zgłoszenia dla 0. H. 650 uprasza do 
Działu inseratow. „Nowej Reformy", Kraków. 

643 2 5 


Towary Gumowe 
do celów sanitarnych 
polecają 4580 
‘Reim i Spółka 
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B, 
Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie. 


Potrzebne sa ogoby 


mogące dostarczyć informacyi majwieę= 

kszej firmie światowej. W razie pole- 

conej podróży odpowiednie dyety. 

Adresy składać należy pod lit. H. A. 19 

w Dziale inseratowym „Nowej Reformy.“ 
G19 3 3 


Zakład św. Józefa 


dla osieroconych chłopców 


w Krakowie, przy ul. Karmelickiej I. 66. 
Telefon 112. 


Nauczycielka muzyki, 


uczennica pierwszorzędnego profesora, udziela 

lekcyj gry na fortepianie u siebie w domu i po 

za domem. Wiadomość w Dziale inseratowym 
„Nowej Reformy.“ 56155 


działaja na skóre nadając 


elastyczność, piękną Dł 


zieńczą swiezo 


ci 
ehi i A 
Zastępnją Er WM i pudër. 


> 


poleca na porę wiosenną; 8 
10.000 szt. szczepów owocowych wysoko i pół- t~ 
piennych, cztero, pięcio i. sześcioletnich w do- pa 
borowych gatunkach, bogate w korzenie i silne © 


korony, pojedyńcza szt. 1 kor., 10 sztuk 950; 

109 90 K, tysiąc zaś 800 koron; krzewy owo- 

(WB: agrest, porzeczki i maliny; wielki dobór 

Koniferów (żywvtników) od 1 do 2 metrów 
wysokości. 

Nasiona warzywne i kwiatowe. 
Cebulki bulwy i kłęcze kwiatowe. 
Sadzonki truskawek, warzywne i kwiatowe. 
Wielki dobór roślin doniczkowych w pełnym 
kwiecie jak i liściastych i wszelkiego rodzaju 
palmowych. 

Przyjmuje zamówienia na bukiety, wieńce i t. d. 
Cenniki na żądanie opłatnie posyła się. 


pe LEKARZ = 

mz LEK = 
poszukiwany dla poważnego Towa- 
rzystwa asekuracyjnego w mieście 
Krakowie i dla okolicy. — Osobiste 
ubezpieczenie niezbędne. — vlerty 
pod W. A. 632 poste rest. Kraków 


(za okazaniem kwitu inseratowego). 
632 2 2 


Największy skład maszyn do szycia i haftu 
SINGERA 


Kraków Nr. 18 w Rynku głównym, 


"poleca maszyny nieprześcignionej trwałości — najnowszej konstrukcyi a 
nowszej od wszystkich przez inne składy ogłaszanych, czółenkowych, 
pierścieniowych i Vibratting Shutle, jakoteż i wszelkich innych systemów 
z piarwszorzędnych światowych fabryk. 424 5 0 
Nauka haftów maszynowyoh bezpłatnie. 
Na wypłaty: ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. — go- 
tówką 10%, taniej, Najnowsze illustrowane cenniki przesyła tranco. 


R. PAWŁOWSKI dawniej J. TWANICKI. 
IMOODODDOGOCGOC 


Nawozów sztucznych 


superfosłaty, mączkę kostna i Żużle Thomasa 
niemieckie, z gwarancyą za procent i zawar- 
564 tość składników — dostarcza najtaniej 3 0 


Bank Rolniczy we Lwowie. 


Proszę! x x x x x x x 


spróbować uznanego za wyborne 


Kakao „HEEM“ 
i 


84 21 26 


Czekolada „HEŁM.“ 


Pod gwarancyą najczystszy i przytem przecież 
najtańszy wyrób holenderski. 


3 Dostać można we wszystkich przedniejszych handiach towarów kolonialnych i łakoci. 


Fabrieks-Mork. 


Wszelkie gatunki nawozów sztucznych: 


superfosfaty, mąkę kościaną parowaną i preparowaną, saletrę 
chilijską, siarkan amonowy i potasu itd., dalej fosforan wapnowy 
(wapno pastewne) 
poleca po najniższych cenach 


arcyksiążęca Fabryka kleju, spodyum, mąki kościanej 
i kwasu siarkowego w Żywcu, 


373 4 10 


Osobliwości z chenicz. laboratorynm kosmetyków 
Dra Roberta FISCHER A 


doktora chemii i kosmetyka, 
Wieden, l, Habsburgergasse 4. il. p. 


Środek do tepienia włosów (Fpilatoire). 


Włosy na twarzy, rękach, ramionach itd. 


tępi się drogą chemiczną za pomocą środka Epiłatoire. Sposób jest 
prosty, nie sprawiający bółu, skutek powolny, ale niezawodny, 
Kpilatoire niszczy bowiem po dłuższem używaniu korzonki wło- 
sów zupełnie i przeszkadza ponownemu porostowi niezawodnie. 


Ceny osobliwości: 


Środek tępiący włosy (Epilatoire) do w „Fo“, materya do farbowania wło- 
zupełnego wytępienia i przeszko- sów, karton jasnego do czarnego 
dzenia ponownemu porostowi — po złr. 120 do złr, 3:—i . . 
mały fiakon . . . . 5— Puder Email, puder na dzień, 3 od- 
wielki flakon . . . . . . . 10— cienia, karton z różem. . 

Pasta Teint do natychmiastowego karton Dez różn | e 
usunięcia włosów z twarzy, ramion Woda Venus do osiągnięcia pięknej, 
i t. d, kawałek . 3 czystej cery, 1 flakon . . . . 
rodek przeciw czerwoności nosa, 
karton R soś. a 

Kosmetyczny piasek kwarcowy do 
usunięcia trądzików. . . . - 1:50 


8 
Krem przeciw piegom, słoik . : 
Ozon, w wodzie uwięziony, fiakon 
Doria aaa e y . 5 li2 
Woda blond (blondeur) flakon (pół 
litra) . . . tid © . . 3— 


, Broszurki o ozonie i zastosowaniu poszczególnych osobliwości zadarmo i opłatnie. 
Świadectwa o nieszkodliwości wyrobów można przeglądać, jak również tysiące listów 
obejmujących podziękowania z całego świata. — Wyjaśnienia we wszełkich sprawach 


kosmetycznych za darmo. 581 2 12 
Przyjmuje od godziny 9 rano do 6 wieczorem. 


Dostać można w Krakowie w apiece M. Pronia, Rynek główny L. 13. 


s Niedziela, 24 Lutego 1901. 


NOWA REFORMA. 


KSIEGARNIA 
Dra Wad. Miłkowskiego w Krakowie 


poleca dzieła naukowe pedagoga 
Reussnera p.t.: 


Najlepsza Metoda 


najłatwiejsza do bardzo prędkiego a 
gruntownego nauczenia się języków 
obcych bez nauczyciela. z objaśnieniem 


wymowy i z Klnczem na końcu każ-| 
dego dzieła: 

64 APolsko-Niemiecki 

„Samoucze kurs wstępny (Ele- 


mentarz) po 15. 30. 52 ct. Kurs I-szy 
90 et.. kurs II-gi złr. 2'80. komplet (oba 


kursy) 3 złr. 
Polsko-Francuski 


„Samouczek“ Bu” yw ts. 


kurs I-gi złr 480. — Gramatyka Polsko- 
Francuska złr. I 80. 

„Wypisy Francuskie" (Chresto- 
mathie Francaise) złr. I 20. 


© 44 Polsko-Ruski, I-y 
„OaMOUCZE kurs złr. 180, II-gi 
kurs złr. 92:75. 

4 Polsko- Angielski | 
„Samouczek kurs ]-szy złr. II 
kurs II-gi złr. 1-80. komplet złr. 2'62. 

Do nabycia także we wszystkich innych 
księgarniach. ol 10 13 


Dom -piętr. p. ul. Karmelickiej 
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„ Pserhofera pigułki 


rozwalniające 


są od kilkudziesięciu lat wszędzie rozpowszechnione, i nie wiele jest rodzin, gdzieby się nie znajdował 
ten środek domowy łatwo i łagodnie działający, przez wielu lekarzy publiczności polecany przeciw 
skutkom złego trawienia i zatwardzenin. Pigułek tych. znanych także pod nazwą pigułek Pserhofera lub 
pod nazwą pigułek Pserhofera krew czyszczących, kosztuje pudełko z 15 pigułkami 21 ct, zwój z 6 pudeł- 
kami i złr. 5 ct, po otrzymaniu należytości z góry liczy się za zwój 1 złr. 25 ct, 2 zwoje 2 złr. 30 ct., 
3 zwoje 3 złr. 35 ct., 10 zwoi 9 złr. 20 ct. Sposób użycia dołącza się zawsze. 


*w dJarosławiue 
ces. i. król.dostawca nadwor 
Do nabycia wszędzie 


pierwsze 


7 
a 
GG 
© 


polecane przez 


f 


Jedyne miejsce wyrobu i głównej wysyłki: 


APTEKA J. PSERHOFERA 


Wiedeń, I. Singerstrasse 15. 


61 40 áz 


Patenty na wynalazki 


wyrabia i zużytkowuje 25 8 0 


inż. Kazimierz OSSOWSKI 


międzynarod. biuro patentowe 


DEK Trzeba żądać wyraźnie „J. Pserhofera pigułek rozwalniających" i uważać na to, 
czy napis na wieku każdego pudełka ma podpis J. Pserhofer, jaki się znajduje 
na sposobie użycia — i to wypisany czerwono. 414 5 10 


z obszernemi oficynami, ogrodem, razem około 
400 sążni. z dochodem 3700 zł., za 45.000 zł. 
i dopłatą 18.000 zł. do sprzedania. 

Informacyj udziela: Jan Strycharski w Kra- 
kowie „Nowa Reforma.“ 435 10 0 
ODO©C©PO©C>OOOCOCOE>DDEO 

Handel Win z 

w Krakowie, ul. Grodzka 44, 3 

założony w roku 1806, ej 
utrzymuje nn składzie doborowe WINA: 

Węgierskie, Austryackie, Francuskie, Ren- 

skie, Hiszpańskie, Włoskie i inne; praw- 

dziwe Wina Szampańskie, orygin. Koniaki 

i Araki Francuskie, oraz wystałą SŚliwo- 

wicę Syrmińską. 

Sprzedaje w większych lub mniejszych 
ilościach po cenach nmiarkowanych. 
Lokal swieżo odnowiony. Cenniki bezpiat. 

Składy transitowe dla prowincyi przy 
ui. Kanoniczej, L. 20, ul. Brackiej, I3, 

i ul. Stolarskiej, 5. oz 2 20 

DO->EC©>>O©OO©©©0 
Do sprzenania majątki ziemskie : 
I. 6000 morg. przeszło, w tym lasu Starego 
3500 morg., cena 1.200.000 złr., bank 130.000, 
Ii. około 5006 mrg., w tym lasu 3300) rębnego, 
gorzelnia własnym produktem w ruchn przez 
ośm miesięcy w roku, inwentarze ładne, cena 
560.000 złr. ITI. 800 mrg., w tym roli 460 mrg., 
reszta las, łąki. ogrody, stawy. inwentarze ła- 
dne. cena 170.000 złr. IV. 1800 mrg., w tem 
1000 mrg. lasu, cena 250.000 złr. 3 majątki 
w pobliżu Krakowa od 200 do 300 mrg., wszy- 
stkie te majątki mają role pszenne. lasy rę- 
bne, — 4 wille bardzo ładne, w pobliżu Kra- 
kowa, z dużemi i ładnemi ogrodami oraz rolą, 
przy kąpielach, — Folwark do 100 mrg. ob- 
szaru. potrzeba 12.500 złr. do kupna, — Młyny 
dobrze prosperujące. z budynkami gospodarsk. 
i rolą. dobry dochód niosące, — oraz wszelkiej 
kategoryi służbę poleca Agenoya L. Kras- 
Suskiego w Krakowie, ul. Mikołajska 
Nr. 8, pierwsze piętro. 600 2 5 
doskonałej trwałej konstrukcyi. 
polecam po cenach durtownych. 
r U i 
Ręczna maszyna (0 szycia 
„The Juweil.* 
Szyje każdy materyał, 
gruby i cienki: najgrubsze sukno i najcieńszą 
webę zupełnie tak, jak wielka maszyna. Spo- 
rządzona z Żelaza i stali, polerowana, z prze- 
kładanem kółkiem zębatem. igłami i olejarką, 
obrębiaczem i śrubownikiem. Waży 5 kilogr 
Chód każdej maszyny wypróbowany. (Cała ma- 
szyna kosztuje z kompletnem urządzeniem oraz 
z gwarancją, że szyje wszystkie materyały, i 
z przystępną instrnkcyą w języku polskim — 
tylko 18 kor. Przesyłka 60 h. 
Ręczne maszyny SINGERA od 36 kor. Łaskawe 
zamówienia nskutecznia za zaliczką pocztową. 
Skład fabryczny rowerów i maszyn 
M. Rundbakin, Wien, IX, Bergg. 3. 
Cennik na żądanie franco. Korespond. polska. 
41655 
(poczta, telegraf 1 stacya kolei państw.) 
poleca P. T. Publiczności 
i PAT 
„Piwo Bawarskie 
napełniane do flaszek i pasteryzowane 
w browarze. 355 4 26 
„Piwo Bawarskie“ jest 14-stopnio- 
we. w gatunku. jak silne importowane 
piwo z Monachium i Kulmbach. 
| | 
ać 
„Piwo Bawarskie 
wyrabiane wyłącznie ze słodu wysoko 
suszonego bez domieszki słodu prażo- 
nego. wskutek czego jest o wiele ła- 
godniejszego smaku. niż piwo z bro- 
warów bawarskich i niemieckich przy- 
pominające smak karamelu. 

Pi B PAT 
„Piwo Bawarskie 
zaleca się bezkrwistym osobom, szcze- 

gólnie paniom i rekonwałescentom. 
Zamówienia na „Piwo Bawarskie* 
uskutecznia wyłącznie browar w Trzci- 
nicy, 3 Nie jest jak w wielu innych bro- 
warach zagraniczn. przez pośredników 

i propinatorów do flaszek nalewane. 
Na wystawach: w Paryżu, Wiedniu, Berlinie, 
Neapolu, Londynie, Brukseli, Bordeanx, Rzy- 
mie i Strassburgu odznaczone złotemi međa- 
lami. krzyżami honorowemj (złot.) i dyplomami. 

Cenniki rozsyła Browar 

darmo i opłatnie. 


Berlin, W. Potsdamerstrasse 3. 


zakupię ib wydzierżawię 


w okolicy MI m wodny, albo inny większy 
Krakowa 7 zakład poruszany większą 


A T E N T xY siłą wodną, beż roli i bez nrządzenia wewnę- 


wyrabia inżynier 165 10 52 trznego. — W ofertach proszę dokładnie podać 


Do sprzedania 


10.000 koron. Wiadomość w Dziale 


List zastawny Galic. 
Tow. kred. ziems. na 


KONCYPIENT 


z egzaminem adwokackim , poszukuje posady 


w Krakowie. Zgłoszenia pod Dr Z. przyjmuje M. Gelbhaus a d Poś : ę 
WAR. r ; "KE m) z s dasz e ą siłę wodną. — Pośrednictwo wyklu 
inserat. u p. J. Strycharskiego w MKra- | Dział inseratowy „Nowej Reformy“ w Krakowie. przez władzę ant. i zaprz. ai pat., | czone. — Zadbać pod adresem: Jan Szarek 
kowie, ul. Jagiellońska Nr. 7. 613 2 2 618 3 3 w Wiedniu, I., @raben 28a. |w Krakowie, ul. Kurniki Nr. 7. 606 2 3 
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WYCIĄGI Z ANALIZ 


[Tokajskiego Gognacu z herbem miasta 
Pierwszej Tokajskiej Destylarni Cognacu w Tokaju. 


Z powodu kontroli wys. król. 
węgierskiego Ministerstwa 
Handlu państwowemi wyszcze- 
gólnieniami i względami 


Publiczne 
CHEMICZNE LABORATORYUM. N.W. Werftstr. 12 stycznia 1895. 
Dr C. Bischoffa w Berlinie. 


Do pierw. Tokajskiej Destylarni Koniaku w Tokaju. 


IC. K. rolnicżo- chemiczna ga Stacya doświad. w Wiedniu 


Księga Analiz Nr. 52871. 


i zaszczycona. | 
Certyfikat. Analiza Pańskiego Koniaku wykazała: 
: - e CIEZAr gatunkowy sega = age ia aii 0.9420 I 
Dostarczona przez „Pierwszą Tokajską Destylarni HMCONOlUAGY e T T, JF. 39.85 
Cognacu w Tokaju“ pod nienaruszoną pieczęcią: „Els nyg B” e GO oz 47.18 
tokaji Cognac- gyár“ i pod sygnaturą: „Tokaji Cognac prua GE a T oga ŚJ La 
V gi Boa reż sth p A Arp per J g Składniki mineralne . . . . . . . . 0.08 
"U. p , zawierała: , A Koniak ten, a w szczególności przy ostrożnem odparowywa- 
Alcoholn . . . . . . .. . 43.29 Vo niu ulatniające się części składowe tegoż, wykazują charakteryst. 
SAW ani. AGH 2.12 i mocny zapach lotnych aromatycznych składników Wina. Koniak 
a KE 2, ER pa ten okazuje się czystym destylatem Wina. Smak ma łagodny i we- 
KW - (6 SOW. © > "TA Ë 


dług mego zdania, dobremu francuskiemu Cognacowi, któremo zna- 
cznej części cukru nie dodano — zupełnie równy, zatem Koniak 
Pański uważam za tak dobry, jak francuski. 

Także uważam takowy polecenia godnym dla chorych na 
cukrówkę, gdyż brakuje mu sztncznego słodzenia. 


Podpisałem Dr C. Bischoff wł. r. 


Próbka jest niesłodzona i ma składnik, jakoteż 
smak i zapach czystego Cognacu. 
Wiedeń. dnia 13 marca 1895 r. 
Dyrektor c. k. roln. chem. Stacyi doświadczalnej 


podp. Prof. Dr Meisel wł. r. 


© 0 © 0 0 0% 0 0 òo oo oooooooooo 
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5 3 ET z 7 =" p 
X | Ces. król. chem. fizyolog, Stacja doświadczalna dla win i owoców. p 
"i w Klosterneuburg koło Wiednia. ph. 93 sz. 
Księga Analiz Nr. 5811, S e 
° R TE wiadectwo urzedowe. 
" r y 1 a U. Podpisany Komisaryat skarbowy potwierdza niniej- | 
ŻĘ | Przesyłający: Zarząd |-szej Tokajskiej Destylarni szem, że w położonem w komitacie Zemplinskim | 
Koniaku w Tokaju. cię Tokaj tiko jed jęl Desty] 
w, Gatunek: Cognac Waga spec.. . . . . 0.9420 165016 0 Jil | 0 JU la [i yii (5 J Arild 
D Stan: czyst Alcohol. . . . „2. 59.31 
(© | mody Popiła. o 00 Gols Cognaci | 
h gepas: | do ia Cukru ..... nie zawiera. egzystuje pod firmą: „Elsö Tokaji Cognac Gyar“ (pier-. 
Według wyniku powyższego rozbioru koniak ten za wsza Tokajska Destylarnia Koniaku), która swój Co- 
5 | Destylat winny w bardzo dobrym gatunku uznany został. Według notaryalnego wyciągu gnac przez dystylacyę z Wina produkuje i podatek 
x Klosterneuburg, dnia 16 lipca 1892 r. A (0) eT Posty- według wydajności swych aparatów destylacyjnych 
Dyrektor: 723.130 li ina WY dle M 7 i 
è podp. Prof. Dr L. Roesler wł. r. w Ppa 9 Ń Król. węgierski Komisaryat skarbowy. 
e a : 
© Kto dziś pije Cognac francuski. wyrzuca połowę pieniędzy za okno, wiadomo bowiem wszystkim wtajemniczonym w fabrykacyę tegoż, że 
6 Wegry, mając wina mocniejsze dwa razy od wszystkich innych, są wstanie i prođukują za połowę ceny również dobre jak francuskie, „Koniaki“ 
i to z czystego winnego spirytusu, gdy tymczasem Francya, jak nas poucza statystyka eksportu, gdyby wszystkie swoje Wina na Cognac przero- 
%2 biła, nie może dostarczyć ilości żądanego towaru z winnego spirytusu, produkuje więc takowy w większej części z spirytusu kartoflanego czyszczo- 
y g | 8 
(2 nego — i tym nasze rynki handlowe po większej części zaopatruje — płacimy więc znaczne cło, fracht i wysokie ceny za towar kiepski, mając 
/) u siebie towar doborowy, czysty destylat winny — jakim jest bezsprzecznie 562 2 0 
r = COGNAC TOAKAAJSKRKHI = 
* którego Skład Główny jest przy „Składzie Win Greckich“ w Krakowie przy ulicy Jagiellońskiej pod Nr. 7. 
sï - '/, But. ',, But. 260 gr. 100 gr. ', But. *„ But. 200 gr. 100 gr. 
Tkj. Cognac z litr V. Złr. 2 Złr. 120 Złr. 70 Złr. — Tkj. Kronen cognac Złr. 8 Złr. 450 Złr. — Złr. — 
e ` A , VO =" « gd, SMIGA". » Medicinal , PC" Ss PO na fl 
© X n FVO.C 021.8, 250 77) PĄZO SĘ „ Diabetiker ,„ E O M Ea 
š ń VMOCBJ. 5 , RS. a Z BOK Przy odbiorze 5 But. wysyła franko lub 10'/, zniżki. 
& a = sec — „ 0” 4 800 aO == Kupcom ceny hurtowne. ====== 
to © © © © © © © © 6,0 000,00, 0,00 0000001000 0000000000 © 0 0 0 P. 


PIĘKNOŚĆ NIEZAWODNA 


otrzymuje się przez użycie Mydła glieery- 
newo-bensoesewego J. Wiśniewskiego, 
które usuwa piegi, liszaje, wągry i wszelkie 
wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą. 

Składy: w Krakowie J. Wiśniewski, skład 
apteczny, ul. Stradom 7; w Boohni Jan Mi- 
chnik, droguerya; we Lwowie Fridrich Bea- 
cock, ul. Hetmańska 4. — Z powodu licznych 
podrabiań nprasza się wyraźnie żądać „Mydła 
Jakóba Wiśniewskiego, magistra farmacji.* 

41 16 0 


DO Ge mam zaszczyt zawiadomić, 
że otworzyłem na placn tutejszym 
Bielsk - Biała 575 7 15 
Wielki skład 
naczyń emaliowanych 


en gros i en detail — i takowy w bogaty zapas 
rozmaitego rodzaju naczyń zaopatrzyłem i stale 
utrzymuję, o czem P. T. kupców i Szanowną 
publiczność zawiadamiam Henryk Lawner. 


Pyszna rezydencya letnia 
o 8 ubikacyach, z stajnią, wozownią, lodownią 
i ogrodem, oraz 6 domów czynszowych x pie- 
karnią, handlem. wyszynkiem i trafiką — do- 
chodu czystego przeszło 12%, w miejścowości 
uroczej, tuż przy stacyi kolej.. 1*/, godz. ko- 
leją do Zakopanego, tamże 6-razowe komuni- 
kacya dzienna latem — do Rabki 5 minnt 
koleją — odpowiednie do urządzenią zakładu 
klimatycznego — częściowo lub razem do sprze- 
dania, — Do całego kupna potrzeba 8000 złr 
gotówką, reszta ratami. — Zgłoszenia i plany 
do przejrzenia w kantorze W. Bujańekiego 
w Krakowie. 605 3 6 


Prasy do siana 


do pakowania siana, 
słomy, lnu, wełny, ba- 
wełny, prasy do siana 
i skóry, torfu i t. d,, 
wyrabiają o najlepszej 
konstrukcyi 


ih \ Ph. Mayfarth 


fabryki maszyn rolniczych w Wiedniu, 
Il. 1, Taborstrasse 71. 13535 
Katalogi za darmo. Zastępcy potrzebni, 


|-areo 
s pAANKWF M, 


Marka ochronna: Kotwica 


m) u 
LIKIMENT.CAP5O.COMP. 
2 RICHTERA apteki w PRADZE, 
uznane ogólnie jako najloskonał- 
sze bóle usmierzające nacieranie, 
jest w wszystkich aptekach po 
$ cenie SO szel., Kr. 1.40 i po 2 Rr. 
B do nabycia, 
P Przy kupnie tego wszędzie ulu- 
bionego środka domowego należy 
przyjmować tylko oryginalne bn- 
telki w pudełkach z naszą mar- 
ką cohronną „kotwicą“ £ apteki 
Richtera, wtenczas można być 
pownym, ie wią 
rat oryginalny. 
AptekaRichtera pod 
„ziotym iwem“ l 
w Pradze, I. ulica Eltbiety5. 


F 133 8 15 


Pierwsze i najlepsze żródło do nabywania miodu 
i wosku na świece. 


Prawdziwe, za co się ręczy, czyste 


świece woskowe 


żółty i biały wosk pszczelny. 


Miód różany 


w puszkach blaszanych po 5 kg., za I kg. 60 ct., 
puszka 30 ct. Wyborny MIOD PRASNY w słoi- 
kach szklanych po 50 et., bardzo godny pole- 
cenia dla mających cierpienia piersiowe. Wy- 
syłka najmniej 2 słoików po otrzymaniu nale- 
żytości lub za zaliczką. Dla pp. pszczelarzy, 
kupców oraz piernikarzy polecam bardzo tanie 
Miód de karmienia pszczół i miód czysty w be 
czułkach po 6U kg. i w mniejszych po 20 kg. 
i 40 kg., jakoteż MIOD PLASTROÓWY w baryłkach 
po 150 i 500 klgr. 1168 12 

Prawdziwa, za co się ręczy, kraiiska JA- 
ŁOWCOWKA oraz WODKA NA MIODZIE, litr po 
1 złr. 20 ct. Przez iekarzy polecana. 


Jerzy Dolenec, handlarz miodu, Lublana. 


Ja Anna Csillag 


swe ]85centymetrów dłngie czarodziejskie 
włosy uzyskałam wskutek 14-miesięczne- 
go używania pomady przezemnie wynale- 
zionej a przez najsłynniejsze powagi uzna- 
nej za jedyny środek przeciw wypadaniu 
włosów, do przyspieszenia porostu tychże 
i wzmocnienia korzonków. — U mężczyzn 
przyspiesza ona pełny, silny zarost. — Po 
krótkiem używaniu ma się włosy o natn- 
ralnym kolorze i gęste i aż do bardzo pó- 
źnego wieku jest się zabezpieczonym od 
400 wczesnego posiwienia. 5 12 
Cena słeika I złr., 2 ztr., 3 złr., 5 złr. 


Wysyłka co dzień, pe otrzymaniu należytości lub za 
zaliczką na oały świat wprost z fabryzi | tam też 
zwrócać się z zamówiealami. 


ANNA CSILLAG, WIEDEN, 


l, Seilergasse 5. 


U 


b 


Nr. 46. 


NOWA REF 


OR'M A. 


Niedziela, 24 Lutego 1901. 


„Jedwab Henneberga* 


:$x$x$x$$ipu$$$$$$$x$Hu$z$p$px$r$pu$x$ x 


Buchalter i korespondent, sia?” niemiec- 


kim i francuskim, szuka zajęcia po za godz. 
urzędowemi za skromną płacę. — Zgłoszenia: 
Okaziciel kwitu F. Z. p. rest. Kraków. 637 1 2 


DOM z OGRODEM 


warzywnym i oranżeryą de sprzedania lub 
wydzierżawienia. 'Bliższa wiadomość: Plac 
Szczepański 7, w kawiarni (w sieni). 654 1 3 


Koncypient adwo kacki 


z półtoraroczną praktyką sądową i ad- 
wokacką, poszukuje posady. — Ewen- 
tualne zaofiarowanie proszę adresować: 
R. T. poste restante Wien, Postamt LX.. 
Porzelangasse. 653 1 3 


Rit tynowana nauczycielka mzyki 


na fortepienie, wdowa, udziela lekcyj począt- 

kowych i wyższych , w mieszkaniu swojem i 

obcem. Łaskawe zgłoszenia uprasza adresować: 

Handel WP. Okoń, Kraków, ul. Szewska Nr. 10. 
633 1 4 


Subj jekt 


młodszy. E w dziale żelaznym 
i praktykant z.dobrego domu 
znajdą posadę w handlu towarów żela- 
znych i korzeni: Joachima Jana 

Danka w Żyweu. 62913 


MIESZKANIE 


przy ul. Kolejowej pod L. 18, na parterze, 
składające się z 6-ciu pokoi, kuchni, strychu, 
2 lub 3 piwnic, z ogrodem dużym, przydatne ; 


Qd$zQtitQrQ$QPQ$Q:QĘ$PE:E:$i$$$$EĘG$x 


Zawiadamia się P. T. Strony 


że odpowiedzi nie dotyczących działu inseratów, udziela się 
tylko za nadesłaniem marki na 20 hal.; 

zaś wszelkie zgłoszenia, oferty i 6. p. korespondencye, niedo- 
statecznie opłacone, przyjmowane nie będą. 


651 1 0 Zarząd Działu Inscratow 


099299299999999099992,+99999999 


Ciasta deserowe, 
Cukry doborowe, 


Sliwki rz ymskie, 
Marony francuskie, 
POLECA 


na restauracyę lub zakład przemysłowy, jest 
do wynajęcia od 1go kwietnia 1901 r. 
Bliższa wiadomość u administratora domu. 
652 15 


NA POST!!! 
LEON SYKUTOWSKI 
w Krakowie, ul. Szewska 21, 
poleca swój bogato zaopatrzony 


SKŁAD SERÓW 
krajowych i zagranicznych, 
Masła deserowego i kuchennego, 


oraz Handel towarów korzen. i delikatesów. | 


NUNTIA 


pierwszy na wielkomiejski sposób 
urządzony 


Zakład czyszczenia i zaopatrywania 
okien, wystaw sklepowych 
oraz twa zr 1 i troterowania 


dankus kr 20, I p. 


Za wszelkie szkody wynikłe 
przy czyszczenih okien w mie- 
szkaniach odpowiada zakład. 
Na szyby wystawowe przyjmuje się 

asekuracyę. +93 10 0 
Do wszelkich czynności w zakres 
przedsiębiorstwa wchodzących ma za- 
kład robotników fachowych i naj- 
nowsze przyrządy. 
Wszelkich informacyj i cenniki 
udziela biuro zakładu 


Sławkowska 20, I piętro. 


631 2 0 


po litewsku surowo, po 
2 złr. kilo. 


Półgaski 


Pasztet zirian ai 7 "5% 
Szynki westfalskie ".;: 


rzach, 1 złr. 95 ct. kilo. 
I z drobiu i zwierzyny. od- 
Bulion znaczony medalami, hygie- 
niczny, bardzo posilny, po 5 złr., 
6 złr., 7 złr. 50 ct. Dla chorych po- 
dwójnie silny, po 10 złr. kilo. 
Dwór Łapszyn, 
58830 Brzeżany. 


200000200000006 


9999 


Wałki do forografów i grafofnów £ 


oraz 


PY do gramofonów 


z polskim tekstem 
ośpiewane przez pierwszorzędnych artystów operowych, 
poleca Magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych 


m m F m Ta i 
w Krakowie, 
K. Zielinskiego xa 35 inn AB. 
Oryginalne amerykańskie GRAFOFONY do przyjmowania i reprodukcyi, 
kompletnie urządzone, od 70 koron. 638 1 0 


Na wielu wystawach odznaczone 


Naturalne wina Dalmatyńskie z własnych winnic 


wywozowej firmy N. A. Duboković Gelsa (Dalmacja). 


RYZ Oc xa x Cognac 


N. 


DUBOKOVIĆ, GELSA (DALMACY A). 


Naturalne wina Dalmatyńskie z własnych winnic. 630 1 4 


A. 


Ana s aA 

DO SZANOWNYCH WŁASCICIELI REALNOŚCI! 

Kompletne urządzenia wodociągowe i gazowe, 
oraz ogrzewalnie parowe, 


jakoteż wszelkie w zakres ten wchodzące reparatury urządza 
Józef Griffel, 
koncesyonowany instalator wodociagów w Krakowie, ul. Stolarska L. 5, 


po jak najumiarkowańszych cenach. — Kosztorysy na żądanie bezpłatnie. 
Wszelkie przybory do oświetlania gazowego dostarcza po bardzo niskich cenach. 
RAKOAK KOKOKOKOKO 


iągnienie nieodwołalnie 


Jajo marca 1001 I 


Główna wygrana 


koron 60.000 wartości 


ak: Śnie o! 
gotówką po odciągnięciu 20°, ,. 


C 


polecają: 444 2 0 
L O S y I nwali 1 dów Józef Altstadter, Juda Birnħaum, Bracia Eiben- 
schiitz, Karol Gottlieb, A. Holzer , 1. 4 M. 
po I koronie 


Grajower, Józef Landau, Albert Mendelsburg, 
M. D. Trinkenreich w Krakowie. 


Nestló'a Mączka dla dzieci 


najznakomitsze pożywienie dla 


małych dzieci, puszka K. I*S0. 
Nie potrzebuje 
żadnego dodatku 
mleka. 
Zapomooą tego od dawna uznanego, więcej jak od 


30 lat zaprowadzonego i wypróbowanego śroka odżywczego, 
można łatwo odzwyczaić niemowlęta od piersi matki. 9000 


Biegunka i wymioty wykluczone. 
Roczna produkcya Fabryk Nesle'a wynosi: 35,000.000 puszek. 
Dzienne zużycie 132.000 litrów. 615 2 10 
Nestle'a zgęszczone mieko z cukrem, puszka 1 K. 


Nestle'a zgęszczone mleko bez cukru „VIKING“ — 
Nowość — puszka 1 K. 


GŁÓWNY SKŁAD: 


zawiera najlepsze 


mleko alpejskie. 


F. BERLYAK w WIEDNIU, I., Naglergasse 1. 


Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach. 


Z Nowej Drukarni Jagiellońskiej w Krakowie (ul. Jagiellońska Nr. 10). 


Herbatniki najrozmaitsze, 
Suche ciasta do herbaty, 


Czekolacdę MLECZNA szwajcarską, 


Cukiernia Lwowska 


Jana MICHALIKA 


w Krakowie, ul. Floryańska 45, 
DE odznaczona najwyższemi nagrodami na wystawach światowych. "HBĄ 
Obszerne szczegółowe cenniki wysyła się darmo i opłatnie. 


EE naa PRO 


Aptekarza Śchneida . | 
$ ZIÓŁKA przeciw 


Ogłoszenie to wyciąć i Zachować, 


Damasty jedwabne 


interesowane: 


ego „Nowej Reformy, 


655 18 


(ROSIN RS DRAMA 


$ Cognac leczniczy. 


Czysty A Kapitał 
| destyiat 4,000.000 
winny. franków. 


znak ochronny. 
Towarzystwo właścicieli winnic 
w Cognacu. założone w r. 1838. 


Zarząd: J. G. Monnet & Co. 
w Cognac. 62116 


Główny skład: 
C.Trau, Wien, I, Wolzeille I, 


c. ik. WR» handel rumu i herbaty. 


kaszlowi 
i proszek przeciw KATAROWI 


z apteki św.Jerzego 
w Wiedniu, V 2, Wimmergase 33, 
przyrządzone podług przepisu lekarskiego, 
sa dobroczynne dla organów oddechowych, 
usuwają flegmę, uśmierzają kaszě, łagodzą 
kaszel i drapanie w gardle. — Proszki 50 kj 
należące do tego ziółka 50 ct., pocztą o 20 
ct. więcej na opakowanie (bez opłaty po- 
sztowej). łocztą wysyła się najmniej dwie 
paczki. 

St. Georgs-Apotheke w Wiedniu, V 2, 


Wimmergasse 33. 
Skład w Krakowie: Apteka 


Hellera „pod Słoniem.* 


Zwracać uwagę na znak oohronny 
apteki św. Jerzego. 611 1 0 


Od przeszło 50 lat znana 


WYPOŻYCZALNIA KSIAZEK 


E. i A. Gumplowiczów 


ulica Bracka Nr. 5, Iį 


ma stale na składzie wszelkie nowości 


w polskim, niemieckim, francuskim i an- 
gielskim języku, i połeca się względom 
P. T. Publiczności. 344 4 0 


sny poli Mm 


jakoto: 


oryginalne siewniki amerykańskie do koniczyny | | 


i do wszelkich traw, oryginalne amerykańskie 
grabiarki, a także z aparatem do siewu koni- 
czyny, do wapna i do nawozów, 
siewniki rzędowe „,„Pracnera'* funkcyonują bez 
żadnych kółek, oryginalne płngi , „Sacka“, ory- 
ginalne dwuskibowe pługi „Schiitz i Bethke“, 

oryginalne brony stalowe do orki i do łąk 
„Laacke*, oryginalne tentryfugi „Alfa“ z Ko- 
penbagi, oryginalne kosiarki i źniwiarki „Me. 
Cornieka* i „Waltera A. Wooda“ it. p. poleca: 


E. Priiwer, Kraków, 


ul. Basztowa 19. 


oryginalne | | 
n 


319 3 15 


czarny, biały i barwny od 65 centów do złr. 14:65 za metr — gładki, w prążki, kratki, wzorzysty, damasty it. d. 
(około 200 rozmaitych gatunków i 200 rozmaitych barw deseni i t. d.) 
Jedwab na suknie ślubne od 65 ct.—złr. 14:65 | Fulary jedwabne drukow. od 65 ct.—złr. 
„ 65 et.—złr. 1465 | Jedwab balowy 
Jedw. suknie bast. za suknię złr. 8:65—złr. 42'75 | Grenadyny jedwabne 
za metr do domu wraz z opłatą pocztową i cłem. — Próbki natychmiast. — Opłata listu do Szwajcaryi 25 h. 


G. HENNEBERG, fabrykant jedwabiu ZURYCH, (e i k. nadwomy dostawcą). 


3:65 
„ 60 ct.—złr. 14:65 
80 ct.—złr. 7:65 


Księgarnia G. Giebethnera i Sp. w Krakowie 


POLECA 


BARTOSZEWICZ K. Kwestyonaryusz 
małżeński. K. 150. i 

BIENKOWSKI PETRO. De Simulacris 
Barbararum Gentium apud Romanos. 
Corporis Barbarorum Prodromus. K 12. 

BOGUSŁAWSKI EDWARD. Metoda i! 
środki poznania czasów przedhistory- 
cznych w przeszłości Słowian. K. 2. | 

CAPUTA JOZEF X. Dr. Chryzostom, 
Gołębiowski, nadworny kaznodzieja, 
króla Jana III. Studyum historyczno- 
literackie. K. 2. 

CHRZĄSZCZEWSKA J. i WARNKÓ- 
WNA J. Ze swojskiej gleby. I. Wy- 
bór poezyi dla dzieci, w oprawie ka- | 
rtonowej K. 1:60. 

DOBRZYCKI ST. Dr. Polska poezya 
średniowieczna. K. 1. 

GODLEWSKI GOZDAWA WITOLD. 
Utwory. K. 320. 

GOMULICKI WIKTOR. Biała. K. 2:60. 

KACZMARCZYK JÓZEF X. a Ire- 
neusz z Lugdunu i nasze ewangielie, 
studyum krytyczne. K. 4. 

KONOPNICKA MARYA. Italia. K. 2'60. 
w ozdobnej oprawie K. 3:60. 

KRAUSHAR AL. Towarzystwo war- 
szawskie przyjaciół nauk 1800-—1832. | 
Monografia historyczna. Księga I. 
Czasy pruskie 1800—1807, z illu-| 
stracyami. K. 7. 

KRECHOWIECKI ADAM. Fiat lux. 
Obraz historyczny z czasów Jadwi- 
gi i Jagiełły. K. 4. 

LANGE ANTONI. Fragmenta, poezye 
wybrane. K. 2:60, w ozdobnej opra-` 
wie K. 3:60. 

NEUMANOWA ANNA. Poezye. K. 2.) 


NOWIŃSKI J. Sienkiewicz. K. 2. | 
Do nabycia we wszy 


ORŁOWICZ MICHAŁ. Majówka, wspo- 
mnienia z ławy studenckiej. K. 3, 


ORZESZKOWA E. Chwile. K. 4. 


PARCZEWSKI A. J. 0 zbadaniu gra- 
nic i liczby ludności polskiej na kre- 
sach obszaru etnograficznego polskie- 
go A. 1 

POTKANSKI KAROL. Granice Biskup- 
stwa Krakowskiego. K. 1. 


Praktyczna mądrość życia, wydał antor 
„Księgi złotych myśli“. K. 3. 
PRIBYLS, Hodowla drobiu i GOED- 


DEGO, Hodowla bażantów, z 56 ry- 
cinami w tekscie. K. 3:20. 


PRUS B. Grzechy dzieciństwa, z illu- 
stracyami A. Kędzierskiego, wydanie 
drugie. K. 2:60, w ozdobnej oprawie 
KRS 

RADLINSKI IGN. Przeszłość w tera- 
żniejszości. Zbiór dociekań i rozwa- 
żań społeczno-naukowych. Tom I. za- 
wierający 72 figury. K. 8. 

SAWICKI-STELLA JAN Dr. Czerstwa 
starość, czyli jak zachować zdrowie 
do późnego wieku K. 2. 

SHELDON M. K. W Jego ślady. „Jakby 
Chrystus postąpił“, z angielskiego ory- 
ginału przełożył W. Szukiewicz. K. 3:60. 


SIENKIEWICZ H. Trylogia. (Ogniem 
i mieczem, Potop, Pan Wołodyjowski) 


6 tomów K. 5:50, w oprawie płócien- + 


nej K. 8. 
TARNOWSKI ST. 
poeta. K. 3:20. 
WIZE K. F. Godzina myśli o istocie 
sztuki. K. 2 


'WYSPIAŃSKI ST. Legion, scen dwa- 
naście. K. 2. 635 1 3 


stkich księgarniach. 


Od wielu lat znany i pewnie 


Łagodzi i usuwa po krótkiem u 


franco, od aptekarza: 


I., Lu 


WCIERANIE 


ból uśmierzające 
według Dra Zoltana (maść Zoltana) 


najlepiej zastosować w gośćcu i we wszystkich bólach 
reumatycznych. 


uznania i pisma dzlękczynne), nawet przez wiele lat ką- 


pielami bezskutecznie leczone cierpienia. 
Flaszka 2 korcny. — Po przesłaniu poprzednio 2 kor. 80 h. 


Żaden tajemniczy środek. 


działający środek, który się daje 


żywaniu (jak to stwierdzają liczne 


Bela Zoltán 


w Budapeszcie. 
Skład we Wiedniu: Apteka pod 


„Czarnym niedźwiedziem* 
geck 3. 

Polecany przez lekarzy. 

599 1 15 


6 Herbata z Brodów! © 


yi an 


nmas 


HE 


15 w 


1 funt „Fami 
1 funt „Mela 
1 funt „Impe 


© Herbata z Brodów! © 


„funt „Okruchów'* z najlepszych herbat Bipowychą 
Grzybki Litewskie aromatyczne, 1 kilo 


Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą 


RBATĘ wędka | 


zbioru majowego, poleca handel 


18 0 


lijnej* bardzo dobrej . . złr, 1.40 
nge de Moskau“ w oryg. opak., najlepszej 2.50 
rial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3 50 

1:20 
. 850 


Brodach na pograniczu rosyjskiem. 


XKKKKKKKKK RKKKRKNKNKKNANKKKKK 


Tylko wtedy praw 


Badany przez 
trawienia szczegól 


Główny 


w. Maama Wien, III|3, Heumarkt Nr. 3. 
EE Naśladowania będą sądownie ścigane. NIEM 


Przy wczesnem zamówieniu, znaczny 
rabat. 624 2 3 


jest opaską jak obok (czerwony i czarny druk na żółtym papierze), 


! DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY i 


w. Maager*a JUZ 00275Z0Z0NY 


dziwy, jeżeli trójgraniasta flaszka zamknięta 


DORSCH ("= 


TRAN 


z WĄTROBY MIĘTUSÓW 


(w opakowaniu prawnie eh) 


żółtego wielka flaszka Ę kor. 
białego 


Wilhelma Maager' a w Wiedniu. 


n 


najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatwego 
niej także dla dzieci polecony i zapisywany we 


dg wszystkich tych wypadkach, w których lekarz chce spowodować 
$ wzmoonienie oałego ustroju, szozególniej piersi i płuo, 
4 przybytek wagi oiała, poprawienie soków, oraz wogóle 


| czyszczenie krwi. Dostać można prawie we wszyst. 
A aptekach i drogueryach monarchii austro-węgiersk. 


skład i rozsyłka dla Austro- Węgier 


89 14 1a 


|EWIERIKRENKRNUWKRKRKKRKRKKRKNE 


Rządca drukarni L. K. Górski, 


Józef Szujski, jako - 


LAT AKCYZY : 


